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Wielkopolska dla uczczenia rocznicyPolsko-jugosłowiańskie

Rewolucji Październikowej

Ukazuje ste oa 16 lutego 1945 
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Spotkanie w KW PZPR w Poznani 
Przekazanie nowoczesnej centrali

rozmowy premierów
Wczoraj w godzinach przed­

południowych przewodniczący 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej SFR Jugosławii Veselin 
Dżuranović złożył wizytę pre­
zesowi Rady Ministrów Pio­
trowi Jaroszewiczowi.

Następnie rozpoczęły się poi 
sko-jugosłowiańskie rozmowy 
'plenarne, które prowadzą pre
mierzy obu krajów.

W godzinach rannych 
mier Jugosławii złożył 
nieć na płycie Grobu
znanego Żołnierza. (PAP)

pre- 
wie- 
Nie-

Plenarne obrady CRZZ

Udział związkowców 
w realizacji uchwały
IX Plenum KC PZPR
W Warszawie odbyło się 

wczoraj plenarne posiedzenie
CRZZ poświęcone zadaniom
związków zawodowych i sa­
morządu robotniczego w u- 
rzeezywistnianiu postanowień 
IX Plenum KC PZPR.

W referacie Prezydium 
CRZZ i dyskusji za podsta­
wowy obowiązek ruchu zawo­
dowego uznano zwiększenie o- 
fensywności działania dla po­
prawy efektywności gospoda­
rowania i jakości pracy we 
wszystkich działach produkcji 
i usług. Wielkie możliwości 
przvspieszenia manewru gos­
podarczego niezbędnego dla 
lepszego zasookajania potrzeb 
soołecznvch krvją się w prze- 
zwvcieżaniu partykularyzmu 
zakładów, tendencji do wyka­
zywania się oozomymi efekła 
mi, w likwidowaniu niera­
cjonalnej organizacji rrracv i 
niskiego nnziomu jej dyscypli­
ny. (PAP)

We wszystkidh miastach i 
wsiach Wielkopolski trwają ob 
chody 60 rocznicy Wielkiej So 
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Licznie uczest­
niczą w nich przedstawiciele 
wszystkich środowisk — za­
kładów' przemysłowych, przed 
siębiorstw rolnych, instytucji 
i szkół. Historia i współczes­
ność Kraju Rad, przyjaźń i 
braterstwo, postęp i pokój na 
świecie są główną treścią ob­
chodów wielkiej rocznicy zwy 
cięstwa idei socjalizmu.

W województwie kaliskim 
akademie i koncerty odbędą 
się w ponad dwudziestu przed 
siębiorstwadh, w pozostałych 
zorganizowane zostaną wiece i 
okolicznościowe spotkania. Cen 
trąbie wojewódzkie obchody 
odbędą się w Ostrowie, 4 lis­
topada

W Ostrzeszowie odsłonięta zosta 
nie tablica pamiątkowa, upamięt­
niająca wysiłek produkcyjny za­
łóg zakładów pracy Kaliskiego 
dla uczczenia 60 rocznicy Rewolu. 
cji Październikowej. Mieszkańcy 
Kalisza wezmą udział w akademii 
1 koncercie, jaki odbędzie się w 
dniu 7 listopada, będą mogli rów 
nież obejrzeć wystawy poświęco.

ne kułtUTze, sztuce, technice i in­
nym osiągnięciom Kraju Rad. Po 
do<bne ekspozycje czynne będą w 
innych ośrodkach miejskich i w 
gminach województwa, (par)

W Konińskiem odbywają się 
różne imprezy kulturalne, se­
sje popularno-naukowe, spot_ 
kania i wystawy. Szczególnie

Turku zespół teatralny z Łodzi 
przedstawi sztuki z repertuaru ta 
dzieckiego, a 4 listopada w koniń 
skim Domu Kultury odbędzie się 
koncert estradowy. Wystąpią w 
nim znani artyści krajowi i goś. 
cie ze Związku Radzieckiego, (woj) 

Wojewódzka Biblioteka Pu­
bliczna w Lesznie przygotowu 
je cykl spotkań z tłumaczami 
literatury radzieckiej oraz re­
daktorami czasopism „Przy.

Na zdjęciu: Ewa lenek i Eugeniusz Grekus — przy pracy w no­
woczesnej, automatycznej centrali międzymiastowej, w chwilę 

po przekazaniu jej do użytku.
Fot. — H. Kamza

W siedzibie Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Pozna-

Wymiana handlowa
PRL ZSRR

W Warszawie trwają rozmo 
wv polsko—radzieckie na szcze 
blu eksnertów na temat wiel­
kości i asortymentowego zakre 
su wymianv Handlowej w roku 
przvszłvm. Można na podsta­
wie dotvchcza>sowvch doświad 
czeń uznać za cewnik, że usta 
lone na tvm roboczym spotka­
niu wymiary handlowej wv-
mianv będą 
d?ianvch na 
ó^etnim.

Stosunki

wvższp od przewi 
rok 1978 w planie

gospodarcze ze
Związkiem Radzieckim mają 
kluczowe znaczenie d1? rozwo 
ju naszego kraju. (PAP)

60
atrakcyjne imprezy odbędą się 
w listopadzie. '

W miniony czwartek występo­
wał tu zespół „Ruś”. W szkołach 
i klubach kultury trwają elimi­
nacje konkursu „ZSRR — kraj 1 
ludzie”, odbywają się wieczory pto 
senki i poezji radzieckiej. W klu­
bie TPPR „Drużba” w Koninie 
zainaugurowano studium oświato 
we wiedzy o ZSRR, zaś w Domu 
Kultury w Koninie — 5 listopa­
da rozpocznie się przegląd filmów 
radzieckich. W Koninie, Kole J

Sesja WRN w Kaliszu

Program rozwoju handlu
i usług do 1980 roku

Wczorajsza sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Kali­
szu. pod przewodnictwem — 
przewodniczącego WRN. I se­
kretarza KW PZPR — Jerzego 
Kusiaka poświęcona była omó­
wieniu programu rozwoju han­
dlu i usług na lata 1978—80.

Według przedstawionego w 
wystąpieniu wojewody kali­
skiego Zbigniewa Chodyły pm 
gramu na trzy na i bliższy lata 
nastąpi w tym reg;onie znacz­
ny postęp w dziedzinie usłu- 
gowo-h andlowej.

T»o roku 1980 ma być zaspoko­
jony dotychczasowy niedobór m. 
in. takich artykułów rynkowych 
jak tkaniny bawełniane, pościelo-' 
we oraz niektóre wyroby tekstyl­
ne i obuwnicze. Zdecydowanej po­
prawie ulegnie baza usługowa nie
nadażalaca za ■osnacymi potr*e-
bami ludności. Dotvczy to zwłasz-
cza rozwoju 
motorvzacvine. 
wo-telewi-ryłne

takich usług ’»k:
, tąpie emskie, radio- 

ł rpmnutOwO-bU-
dr>w1ane. O ile w handlu i eastro- 

program zakłada dalsza dv- 
pamlemą rozbudowę «’ecł nlacó- 
wek i bazy, to w dziedzinie uąłue

rozwój rzemiosła ’ za­
plecza. Pow=taną również nowe

Spotkanie ekspertów UNESCO w Warszawie

Ochrona i rozwój
wartości kulturalnych

Problemy ochrony i rozwo­
ju wartości kultury są tema­
tem rozpoczętego wczoraj w 
Warszawie 5-dniowego spot­
kania Komitetu Ekspertów 
UNESCO. Spotkanie, w któ­
rym uczestniczą przedstawicie­
le około 20 krajów’ z Europy, 
Afryki, obu Ameryk i Azji zo­
stało zorganizowane w Pol­
sce, gdyż to właśnie delegacja 
naszego kraju wnosiła w ła­
tach 1972. 1973 i 1976 przyjęte 
przez ONZ rezolucje, dotyczą­
ce zachowania i rozwoju war 
tcści kulturalnych we współ­
czesnym świecie.

Witając uczestników soctka 
nia 1 życząc im owocnych ob-

rad, członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, minister kultu­
ry i sztuki Józef Tejchma pod 
kreślił m. in. wagę zachowania 
dziedzictwa kulturalnego po­
szczególnych narodów-, a także 
uniwersalnych wartości kul­
tury dla^współczesnego świa­
ta, dla jego rozwoju dziś i w 
przyszłości.

Zastępca dyrektora general­
nego UNESCO Makaminain
Makagiansar mówił m. in.,
że kultura mimo różnorodno­
ści i tradycji stanowi ważny 
czynnik w dążeniu do jedno­
ści świata i pokoju. (PAP)

jaźń’ ,Kraj Rad”. Finałem

niu spotkali się 
przedstawiciele 
biorstw i instytucji 
z I sekretarzem KW

wczoraj 
przedsię- 
łaczności 
PZPR —

pawilony usługowe, placówki 
stronomiczne i stołówki.

ga

Nowy program opracowano w 
ścisłym powiązaniu ze stanem ak­
tualnym, który charakteryzuje się 
dynamicznym wzrostem dochodów 
pieniężnych ludności. Handel i 
usługi rozwijać się będą w kie­
runku zrównoważenia podaży i 
popytu poprzez poprawę funkcjo­
nowania sieci placówek i usnraw- 
nlenia organizacji pracy. Chodzi 
tu również o zacieśnienie kontak­
tu bezpośredniego z producen­
tami i wzbogacenie form sprzeda­
ży poprzez jarmarki, kiermasze i 
targi.

Jak podkreślano w dyskusji 
zatwierdzony w czasie sesji 
WRN program rowoju handlu 
i usług jest częścią programu 
rozwoju wo?ewództwa kaliskie­
go. Jego pełne wykonanie przy 
czyni się do dalszego podnie­
sienia poziomu życia miesz­
kańców Ziemi Kaliskiej.

W czasie obrad sesji otwarto 
wystawę zorganizowaną przez Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo Han- 
d’n Wewnętrznego, na k.tórej zgro 
madzono wyroby zakładów pracy 
woj. kaliskiego dla handlu we­
wnętrznego oraz wystawę wyro­
bów i świadczeń woj. spółdzielni 
usługowej. (par)

Konstrukcje stalowe
z Huty „Zabrze"

Z Huty „Za­
brze” wysłano 
wczoraj do Hu­
ty „Katowice” 
jedną z naj­
większych w

t”m miesiącu partię konstruk­
cji stalowych, zawierającą 60 
ton belek dla hali obróbki 
cieplnej w walcowni dużej. 
Cały potencjał produkcyjny za­
brzańskiej huty nastawiony 
jest na jak najsprawniejszą 
realizację zamówień naszego 
hutniczego kolosa.

Od początku br. załoga „Za­
brza” dostarczyła na plac bu­
dowy Huty „Katowice” łącz­
nie ponad 9 000 ton maszyn i 
urządzeń, konstrukcji stalo­
wych oraz odlewów surowych.

PAP

obchodów rocznicy będzie a- 
kądemia wojewódzka w Lesz 
nie.

W placówkach kulturalnych wo 
jewód®twa można obejrzeć wysta 
wy: „Film radziecki w plakacie 
i fotografii” oraz m. in. ekspozy­
cję znaczków pocztowych, poczto 
wek. fotografii, radzieckich odzna 
czcń wojennych i wydawnictw na 
temat Rewolucji Październikowej. 
Dla dzieci, młodzieży i dorosłych 
przygotowano konkursy: plasty­
czny, fotograficzny, recytatorski- 
oraz wiedzy o ZSRR — dla ucz­
niów szkół przyzakładowych, (tt)

W Pile przed kilku diniam’ 
odbvł się wojewódzki finał 
konkursu „Wielki Październik 
początkiem nowej erv”. Głów 
ne uroczystości wojewódzkie

Dokończenie na str. 2

Rozszerzenie koalicji
rządowej w Izraelu
Kierownictwo centrowej par 

tii Demokratyczny Ruch na 
Rzecz Zmian (DASZ) po burz­
liwej debacie wytypowało w 
niedzielę wieczorem trzech 
działaczy, którzy wejdą jako 
ministrowie w skład rządu 
Menachcma Begina. Przywód 
ca partii Higael Jadin obejmie 
stanowisko wicepremiera inni 
działacze — stanowiska mini­
stra sprawiedliwości, transpor 
tu i łączności oraz opieki spo­
łecznej.

Wczoraj zebrał się rząd iz­
raelski, by wysłuchać oficjal­
nego komunikatu premiera o 
rozszerzeniu składu gabinetu. 
Następnie ministrowie zostali 
zaorzysiężem w parlamencie, 
gdzie też odbędzie się specjal­
na debata.

Komentując wytypowanie 
Jadiina na stanowisko wice­
premiera, agencje przypomi­
nają, że nie będzie on mógł 
automatycznie zasteoować Be­
gina pod jego nieobecność. Za 
każdym razem będzie podej­
mowana w tej sprawie osobna 
decvzia ponieważ prawicowy 
blok Likud, biorąc pod uwagę 
coraz gorszy ostatnio stan 
zdrowia premiera Begina, o- 
bawia się. bv władza nie prze 
szła w „obce ręce”.

Jerzym Zasadą. Dokonania i 
zamierzenia 10 000 pocztow­
ców przedstawił dyrektor na­
czelny Okręgu Poczty i Tele­
komunikacji w Poznaniu — 
Antoni Karwacki. Poinformo­
wał on o dodatkowych zobo­
wiązaniach służby łączności z 
okazji 60 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, np. o „Szta­
fecie Czynu Październikowe­
go” i o przekroczeniu planów 
budowy nowych obiektów’ i 
urządzeń oraz przyłączania no 
wych abonentów i poprawy 
jakości usług.

I sekretarz KW PZPR, dzię­
kując wszystkim pracującym 
dla rozwoju łączności wskazał 
na pilną konieczność daJszego 
rozwoju w tej dziedzinie, 
zwłaszcza w gminach i w du­
żych zakładach przemysło­
wych.

Także wczoraj w Poznaniu 
przekazano do użytku, powsta 
łą w 23 miesiące automatycz­
ną, telefoniczną centralę mię­
dzymiastową. Centrala ta i

urządzenia towarzyszące łą­
czą abonentów Poznania z 
Warszawą, Gdańskiem i Kra­
kowem.

Podczas wczorajszego ofi­
cjalnego oddania do użytku 
poznańskiej centrali, obecni 
byli m. in. sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Bogdan 
Waligórski, wojewoda poznań 
ski — Stanisław Cozaś oraz
prezydent Poznania 
dysław Sleboda.

Wla-

Podkreślono, iż obiekt ten jest 
wycinkiem najnowocześniejszego 
systemu łączności telefonicznej, 
który w przyszłości pozwoli na 
automatyczne połączenie Pozna­
nia z wszystkimi miastami kraju. 
Centrale takie jak poznańska speł 
niają również ważną rolę w tzw. 
„tranzycie”. Dla przykładu: cen­
trala w Krakowie pośiada auto­
matyczne połączenie z Zakopa­
nem, Krynicą i Nowym Sączem; 
z tymi miastami abonenci Pozna­
nia uzyskali również możliwość 
automatycznego połączenia się 
poprzez Kraków. W przyszłym 
roku do nowej centrali poznań­
skiej przyłączeni zostaną abo­

nenci z Leszna, Kalisza, Gorzowa 
i Zielonej Góry.

Podczas wczorajszego odda­
nia dó użytku nowej centrali 
wyróżniającym się w pracy 
przy jej powstawaniu osobom . 
wręczono odznaczenia pań­
stwowe, regionalne i resorto­
we. (ask)

Przemysłowa szansa Środy

Pierwsze prace na budowie
przetwórni „Hortexu“

W Środzie (województwo po kiem stanąć ma hala z częścią 
znańskie) rozpoczęto prace produkcyjną • - -. . i składową (o
przy budowie przetwórni owo temperaturach ujemnych i do-
cowo-warzywnej. Jej inwesto- ■ datnich).
rem jest Kombinat Przetwór­
stwa Owocowo - Warzywnego 
„Hortex” w Górze Kalwarii, 
który wzńosi obecnie w kraju
jeszcze dwa podobne 
(w Leżajsku oraz w 
tyczach) i niebawem 
miał ich dziewięć.

zakłady 
Siemia- 

będzie

Pod budowę w Środzie za­
rezerwowano sporo hek­
tarów ziemi na peryferiach 
miasta. Obecnie przygotowuje 
się tzw. stan zerowy główne­
go budynku produkcyjnego.
Prace, których generalnym
wykonawcą jest Poznańskie
Przedsdębio rstwo Budownic-
twa Przemysłowego nr 1, kon

Agencja 
nrpgram 
DASZ nie 
programu 
on jednak

zwraca uwagę, że 
politycznv Partii 
odbiega zbvtnio od 
Likudu. Różni się 
w niektórych kwe-

centrują się 
damentów, 
podgrzewać, 
we i samej

na układaniu fun 
instalacji mającej 

płyty posadzko- 
posadzki.

stiach. DASZ no. stoi na sta­
nowisku, że kolonizacja ziem 
okupowanych nie iest polity­
ką rozsądną. (PAP)

Tym samym przygotowuje 
się front robót dla włoskiej 
firmy „Tęchnofrigo”. Jej eki­
pa rozpocznie w listopadzie 
montaż stalowej konstrukcji 
hali; znaczną część prac wy­
konają również brygady „Mos­
tostalu”. Wspólnym ich wysił-

Sredzka inwestycja zakoń­
czyć się ma w 1980 roku. Do 
tego czasu zatrudni ona ponad 
1000 pracowników-, a zbuduje 
się m. in. dom socjalno-admi- 
nistracyjnv ze stołówką i przy 
chodnią lekarską, wydział su­
szenia warzyw, magazyny, 
warsztaty naprawcze i pomie­
szczenia dla zakładu transnor 
towego. Sporą kwotę „Hor- 
tex” przeznaczy również na 
rozwój miasta.

Nowa przetwórnia specjali­
zować się będzie w wytwarza 
niu mrożonek owoców i wa-
rzyw, nadto kompotów,
dżemów, konserw warzywnych 
i suszów. Produkcja wyniesie 
rocznie około 28 000 ton. Pier 
wsze wyroby opuszczą prze­
twórnię — jak poinformował 
dyrektor zakładu w budowie, 
Zbigniew Lis — w przyszłym 
roku.

Zaoleczem surowcowym dla 
średzkiego potentata będzie kil 
kanaście gmin z Poznańskie­
go i województw ościennych.

(bop)

+ Łrótko + krótko + krótko + krótko +

600 ton rudy ponad plan
Załoga kopalni ,.Polkowice” w 

woj. legnickim utrzymuje nadal 
wzmożony rytm pracy. W ostat­
nich 4 dniacn wzorowa brygada 
oddziału G-31 ' pola zachodniego 
wydobyła dodatkowo, ponad za­
dania dobowe, 600 ton rudy.

1981 szpitali dziecięcych na 728 000 
łóżek, klinik położniczych i od­
działów ginekologicznych na 1,82 
łóżek, ambulatoriów i instytutów 
poHkHnicznych oraz innych obiek­
tów leczniczych, a także na bu­
dowę w tym samym okresie dzie­
cięcych ośrodków zdrowia przy 
szkołach.

Decyzja rządu ZSRR
Rada Ministrów ZSRR powzięła 

decyzję o wykorzystaniu środków 
uzyskanych w rezultacie przepro­
wadzenia ogólnozwiązkowego ko­
munistycznego „subotnika” 16 
kwietnia 1977 r. Postanowiono, że 
uzyskane środki zostaną prze­
kazane na budowę w latach 1978—

O sesji parlamentu ChRL
Przewodniczący KP Chin Hua 

Kuo-feng zapowiedział wczoraj 
zwołanie na wiosnę przyszłego ro­
ku XXXII Sesji Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli Lu­
dowych (parlamentu). Poprzednia 
sesja parlamentu chińskiego od­
była się w styczniu 1975 roku.

RFN a NATO
W Bonn zakomunikowano o mia 

nowaniu generała Bundeswehry, 
G. Schluemke zastępcą dowódcy 
naczelnego Zjednoczonych Sił 
NATO w Europie. Decyzja w tej 
sprawie oznacza dalsze umacnia­
nie pozycji wojskowych i poli­
tycznych RFN w ramach Faktu 
Północnoatlantyckiego.

Aresztowania w Pakistanie
W niedzielę doszło w Karaczi 

do nowych wystąpień zwolenni­
ków Z. Ali Bhutto, domagających 
się wypuszczenia z aresztu byłe­
go premiera Pakistanu. Policja 
aresztowała 55 osób.
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łUn pracownikach gos- 
* podarki uspołecznio­

nej ciąży nie tylko indywi­
dualna, ale i swoista—zbio 
rowa odpowiedzialność. Od 
rezultatów ekonomicznych, 
objawiających się na przy­
kład we właściwej podaży 
chleba, pasty do zębów, 
garnków dobrej jakości czy 
dużego wyboru tasiemek, 
zależy w jakimś stopniu 
ocena stanu całej gosnodar 
ki, dokonująca się mimo­
chodem. na co dzień, pod­
czas powszednich zakupów. 

Producenci, chleba, pas­
ty czy tasiemek sa jednak 
wówczas daleko. Tak zwa­
ne zaspokaianie powszech­
nego popytu odbywa sie 
przecież w sklepie. Tu zaś 1 
są już tylko handlowcy, to i 
oni stoją na wprost kupu­
jących. Ich praca zatem.
odpowiedzialność za to
co. il’ "'zego, w jakim sta­
nie trafi na sklepowe pół­
ki. za ciągłość zaopatrzenia 
w towary, których nie bra­
knie ta zawodowa ich za­
pobiegliwość w istotny spo 
sób współkształtuje codzien 
ne samopoczucie wielu oby 
wateli.

Spotykamy sie czasem z 
poglądem, że ktoś za nic 
nie odpowiada, bo stoi za la 
dą. Znacznie większe ponoć 
brzemię ciąży na barkach 
kierownika, dyrektora... 
Jest wiec „mała” (lub żad­
na) i „duża” odpowiedzial­
ność? Przecież za swoją ro 
botę każdy powinien równo 
odpowiadać, niezależnie od 
funkcji czy stanowiska.

W przynadku ludzi han­
dlu — ich zawodowa po­
winność sprzedaży stwarza 
znacznie rozleglejsze. niżby 
sądzić, skutki. Są oni swe­
go rodzaju codziennymi po 
średnikami między gospo­
darką — jej możliwościa­
mi, a społeczeństwem — je­
go zapotrzebowaniem: są 
pośrednikami miedza pro­
dukcją a nabywcą. To tak­
że' ich obywatelskim zaan­
gażowaniem i rękoma 
wsnółrealizowana jest każ­
dego dnia polityka pań­
stwa, aby gospodarka do­
brze służyła społeczeństwu. 
Więc bez przesady — pra­
cownik handlu, to zawód 
związany ze szczególna od­
powiedzialnością: odpowie­
dzialnością polityczną.

ZS

Interesujący eksperyment I. Moeller nie próbowała popełnić samobójstwa?

Elastyczny czas pracy Obława na terrorystów

w 25 przedsiębiorstwach węgierskich
Poczynając od czerwca br. 

w 25 dużych przedsiębior­
stwach węgierskich, tytułem 
eksperymentu, zamiast normo 
wanego wprowadzono elastycz 
ny czas pracy. Oznacza to, że 
termin rozpoczęcia i zakończę 
nia pracy nie jest ustalony od 
górnie, lecz decydują o tym 
niniejsze zespoły w danym za 
kładzie, np. brygady robotni­
cze, czy poszczególne pracow­
nie w biurach projektów, bio- 
rąc pod uwagę zadania, jakie 
mają do spełnienia. Kolekty­
wy pracownicze ustalają więc 
kto i kiedy ma przystąpić do 
pracy oraz jak długo ma pra­
cować. W zakładach pracują­
cych na dwie zmiany, zmienia 
jąey się koledzy ustalają to 
między sobą.

Rodzice, którzy w drodze do

podstawie wcześniejszego zgło 
szenia uregulować to rozpoczę 
ciem pracy później. Nie prze­
pracowane w związku z tym 
godziny należy odrobić w inne 
dmi, z tym jednak zastrzeże­
niem, że zgodnie z przepisami 
kodeksu pracy w zakładzie 
można wówczas s>p^dzić naj­
wyżej 12 godzin. Nie wolno 
również odrabiać >(na zaioas” 
T druga ważna zasada — licz­
ba przepracowanych godzin 
nie może przekraczać 88 'ty­
godniowo.

Jakie są pozytywne strony te­
go systemu? Jest ich sporo. Nie 
trzeba płacić za godziny nadlicz­
bowe, ponieważ w okresie wyjąt­
kowego natężenia roboty czas pra
cy moina przedłużyć wtedy

Pracy 
ków
pracę 
osoby

oddają dzieci do żłob- 
i przedszkoli zaczynają 
później, podobnie jak 

dojeżdżające z daleka.
Ci natomiast, którzy uczęszcza 
ją na różne kursy i do szkół 
wieczorowych mogą wcześniej 
kończyć pracę. Jeśli w czasie 
dnia roboczego zachodzi ko­
nieczność załatwienia spraw 
prywatnych, nie trzeba skła­
dać podań, b^ać specjalnych 
urlopów itp., lecz można na

zaś, gdy nie ma nawału zajęć — 
można go skracać. Tak więc, za­
oszczędzone na godzinach nadlicz 
bowych pieniądze przeznacza się 
np. na premie i nagrody. Zmniej 
sza się absencja, ponieważ pra­
cownicy załatwiają wiele spraw 
osobistych . podczas „krótszych” 
dni pracy. W zakładach, które sta 
sują elastyczny czas pracy, obser 
wuje się lepsze zdyscyplinowanie 
załogi, prawie nie notuje się snóż 
nień oraz przypadków niewoduk- 
tvwne?o wykorzystania dnia ro­
boczego. Sam proces pracy prze-
bie?a spokojnie, bez denerwufą- 

ceiu „nedzanła-
nia” planu, co wnłvwa dodatnio 
na stosunki międzyludzkie w

przedsiębiorstwach. Poza tym pow 
stają poważne możliwości zatrud­
nienia emerytów i gospodyń do­
mowych. co ma niebagatelne zna­
czenie w związku z występują­
cym na Węgrzech chronicznym 
brakiem siły roboczej.

Ale istnieje jeszcze inny aspekt 
sprawy: obliczanie godzin pracy 
i ich kontrola wymaga nieco wię 
rej taw. roboty papierkowej 
można więc system ten wprowa­
dzać tylko tam, gdzie jest dobra 
organizacja pracy. Z wcześniej­
szym rozpoczynaniem i później­
szym kończeniem pracy wiąże się 
też wzrost zużycia energii ciek, 
trycznej. Zastosowanie elastyczne 
go czasu pracy najlepsze wyniki 
daje w biurach projektów i insty 
tucjach naukowych. Bardzo skom 
nitkowanym zagadnieniem jest 
wprowadzanie go do tych zakła­
dów przemysłowych, w których 
poszczególne etapy produkcji ści­
śle się zazębiają. Jednakże i w 
tej dziedzinie nie brak pozytyw­
nych przykładów. System ten z 
powodzeniem stosuje np. fabryka 
leków w budapeszteńskiej dzielni 
cy Koebanya.

Ten ciekawy eksperyment 
ma potrwać rok. Później Mini 
sterstw© Pracy i inne zainte­
resowane resorty rozważą je­
go dobre i złe strony oraz w za 
leżncści cd tego, co przeważy, 
zdecydują, czy system wart 
jest szerszego upowszechnie­
nia. (PAP)

nadal bez
Trwająca już blisko tydzień 

wielka obława na 16 terrory­
stów prowadzona przez poli­
cję zachodnioniemiecką oraz 
współpracującą z nią policję 
francuską, belgijską, holender 
ską, szwajcarską i włoską nie 
doprowadziła dotychczas do 
ujęcia któregokolwiek z nich. 
Policja otrzymała tylko infor­
macje, że niektórych poszuki­
wanych terrorystów widziano 
we Francji, Belgii, Holandii i 
Włoszech.

Pościgiem za terrorystami obję­
ta została również Japonia. Wszy­
stkim komisariatom policji w tym 
kraju wydano polecenie włącze­
nia się do akcji pościgowej. Nie­
które dzienniki japońskie wyra­
żają przypuszczenie, że zachodnio 
niemieccy terroryści, przy pomocy 
jednej z japońskich grup terro­
rystycznych uciekli do Japonii za­
opatrzeni w fałszywe paszporty. 
W razie ujęcia, terroryści zachód 
nioniemieccy zostaną wydani wła­
dzom Republiki Federalnej.

Władze zachodnioniemieckie na 
własną rękę wprowadziły dodat­
kowe środki bezpieczeństwa. Na 
13 zagranicznych lotniskach, na 
których lądują samoloty „Luft- 
hansy”, m. in. na lotniskach na 
hfsznańskiej Majorce, w Aferze, 
Dakarze i Trypolisie, pasażerowie 
„Lufthansy” poddawani są dodat 
kowym kontrolom przeprowadza­
nym przez zachodnioniemieckich 
urzędników.

Nadal w wielu krajach Europy 
zachodniej trwają protesty i za­
machy zwuązane ze śmiercią troj­
ga terrorystów w więzieniu stutt- 
garckim. Włoska agencja prasowa

rezultatów
ANSA informuje, nieznany

, rozmówca w rozmowie telefonicz­
nej oświadczył, że jedna z pod­
ziemnych organizacji terrorystycz 
nyćh wydała wyrok śmierci na za 
chodnioniemieckiego ambasadora 
we Włoszech. Pozostali dyplomaci 
zachodnioniemieccy mają opuścić 
Włochy w ciągu 24 godzin. Ponad 
to wszystkie gmachy, w których 
znajdują się przedstawicielstwa 
dyplomatyczne oraz instytucje za 
chodnibniemieckie, zostaną bez 
ostrzeżenia obrzucone bombami.

Adwokat Jutta Bahr Jendges, 
przeprowadziła półgodzinną rozino 
wę z terrorystką Irmgard Moeller 
w klinice uniwersyteckiej w Ty­
bindze. Pani Jendges była obroń­
czynią Moeller w procesie terro-
rystów. 
ona, że 
ler ani 
podjęła

Po rozmowie oświadczyła 
odnosi wrażenie, iż Mod­
nie miała zamiaru ani nie 
próby popełnienia samo-

bójstwa. Moeller niewiele pamięta 
z tego co działo' się pamiętnej 
nocy w więzieniu stuttgarćkim.
Obudziła się, 
ły i hałasy, 
maczony dla 
przytomność.

kiedy usłyszała strza
Potem w niewytłu- 
niej sposób straciła 
Kiedy odzyskała ją

na chwilę usłyszała głos mówiący, 
że „Baader i Enaslin już nie 
żyją”. Potem znów straciła przy­
tomność i odzyskała ją dopiero w 
szpitalu.

Rozmowa adwokata z Irmgard 
Moeller odbyła się w obecności 
jednego z lekarzy i pielęgniarki.

PAP

„Concorde” na linii 
Singapur - Londyn
Singapurskie Linie Lotnicze 

(SIA) i Brytyjskie Linie Lotni 
cze „British Airways” podpi­
sały wczoraj 10-letnie porózu 
mienie w sprawie wprowadzę 
nia do obsługi linii powietrz­
nej Singapur 't— Londyn bry- 
tyjsko-francuskiego samolotu 
naddźwięk owego „Concorde”. 
Porozumienie przewiduje, że 
koszty z tvtułu eksploatacji 
„Concorde” na tej trasie oraz 
dochody będą podzielone w 
połowie między oba*towarzys­
twa lotnicze.

Singapurskie Linie Lotnicze 
sa trzecim towarzystwem lot­
niczym po „Air France” i „Bri 
tish Airwavs”, które korzysta­
ją z samolotów „Concorde”.

PAP

Wielkopolska dla uczczenia rocznicy
Rewolucji Październikowej

Dokończenie ze str. 1

KRONIKA DNIA

odbędą się 4 listopada. W tym 
dniu taikże członkowie egzeku­
tywy KW PZPR spotkają s.ę 
z aktywem TPPR.

W minioną niedzielę młodzież 
szkolna wzięła udział w rajdzie 
do Chodzieży pod hasłem „Siadami 
rewolucjonistów”. W Wągrowcu 
odbył się finał turnieju Wiedzy 
o Kraju Rad. Dzisiaj w Pile odbę 
dzie się sesja popularno-naukowa 
Młodzieżowego Towarzystwa Przy 
jaciół Naulk na temat „Współpra­
ca ZSRR — PRL”. Odbędzie »ię 
też 4 listopada plenarne posiedze­
nie Z W TPPR oraz uroczysty kon 
cert, w którym wvstąpi radziecki 
zespół „Abchazja”. 7 listopada 
mieszkańcy województwa złożą 
wieńce w miejscach pamięci i ”od 
pomnikami, wezmą także udział

ni z Charkowa i Poznania — o- 
mawiają „Efektywne metody or­
ganizacji i planowania produkcji 
w przedsiębiorstwach polskich i ra 
dszieckich”. Także wczoraj w tej 
uczelni odbyła się akademia z oka 
zji fiO rocznicy rewolucji oraz se­
sja studenckich kół naukowych na

rzy radzieckich a wyzwolenie 
Polski złożone zostaną wieńce.

PLENUM ZARZĄDU GŁÓWNEGO SDP

Skuteczność oddziaływania środków masowego przekazu była te- 
matem wczorajszego plenarnego posiedzenia Zarządu Głównego Sto-
warzyszenia Dziennikarzy Polskich Warszawie. Przedstawiono
wynikj badan prasoznawczych obejmujących analizę zawartości treś­
ciowej gazet, czasopism i programów radiowo-telewizyjnych, stan 
rozpowszechniania informaefi. ich jakość i stopień oddziaływania. 
Omówiono różnorodne możliwości bardziej skutecznego upowszech­
niania i utrwalania treści przekazywanych nrzez nrasę. Wskazy­
wano na potrzebę wykorzystania w tym celu badań prasoznaw­
czych. Sporo uwagi poświęcono reakcji na krytykę prasową jako 
warunku skutecznego działania środków masowego przekazu. (PAP)

HONOROWY DOKTORAT UAM DLA PROF. J. PAJEWSKIEGO

W małej auli Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza odbyło się 
wczoraj posiedzenie Senatu uczelni, podczas którego dyplom hono­
rowego doktora UAM wręczono prof. dr Januszowi Pajewskiemu. 
Uczony jest wybitnym znawcą historii Polski, Bliskiego Wschodu 
i Europy Zachodniej. Ukończył historię na Uniwersytecie Warszaw­
skim. W okresie okupacji brał udział w tajnym nauczaniu, a w 
1948 r. związał się z Uniwersytetem Poznańskim, będąc równo­
cześnie kierownikiem Studium Niemcoznawczego w Instytucie Za­
chodnim. Prof. J. Pajewski jest promotorem kilkudziesięciu prac 
doktorskich i habilitacyjnych. Wykładał również w uczelniach za­
granicznych. a w ubiegłym roku otrzymał dyplom honorowego dok­
tora Uniwersytetu w Strasburgu. Także wczoraj w Instytucie Hi­
storii UAM wręczono profesorowi „Księgę Pamiątkową” nap:saną 
przez jego uczniów z okazji 70 rocznicy urodzin uczonego. (zr)

KONFERENCJA NA TEMAT MODERNIZACJI W PRZEMYŚLE
W Domu Technika w Poznaniu rozpoczęła się wczoraj dwudniowa 

konferencja naukowa na temat: „Modernizacja i pozainwestycyjne 
źródła wzrostu produkcji przemysłowej”. Konferencja została zor­
ganizowana przez zarządy główny i oddziału wojewódzkiego Pol­
skiego Towarzystwa Ekonomicznego oraz Terenowy Ośrodek Koor­
dynacji Projektowania Budownictwa w Poznaniu. Beferaty i dy­
skusja poświecone są m. in. takim problemom, jak warunki, poli­
tyki modernizacyjnej w przemyśle, przyczyny zakłóceń w realiza­
cji inwestycji modernizacyjnych, wykorzystanie biura projektów 
w usprawnieniu organizacji i zarządzania zakładów przemysłowych, 
możliwości doskonalenia techniki i technologii wytwarzania, (gra)

G - OS
A d » e s

WIELKOPOLSKI"

w manifestacji na cmentarzu 
jennym w Leszkowie. (ryk)

W Akademii Ekonomicznej

wo.

Poznaniu otwarto wczoraj wysta­
wę pt. „Radziecka literatura eko­
nomiczna”, następnie rozpoczęła 
się tu dwudniowa konferencja nan 
kowa, której uczestnicy — ucze-

Posezonowe ceny 
koncentratu

pomidorowego
Zjednoczenie Przemysłu O. 

wocowo - Warzywnego infor­
muje, że w związfcu ze sła-. 
bym w tym roku urodzajem 
pomidorów i znacznym wzro-
stern 
dniem 
ceny

ich cen
24 hm. 

detaliczne

skupu z

pomidorowego 
przed sezonową 
z dniem 16 maja

przywrócono 
koncentratu 

obwiązujące 
obniżka cen 
br. Tak więc

m. in. 70-gramowa pu«zka kon­
centratu pomidorowego T kłą- 
sv kosztuie 8,70 z’, a puszka 
180-gramowa — 17 zlo^ch.

PAP

Autobus
wpadł w wąwóz
W pobliżu Punę, w indyjskim 

stanie Maharasztra doszło wczoraj 
do tragicznego wypadku. Auto­
kar wypełniony nasażerami wpadł 
w wąwóz 60-metrowej głębokości. 
Piętnaście osób noninsło śmierć a 
dwadzieścia zostało rannych. (PAP)

temat 
woju 
ZSRR.

aktualnych zagadnień roz- 
systemu gospodarczego 

(zr)

Obchody rocznicowe w Poz- 
nańskiem z każdym dniem o- 
bejmują coraz szersze kręgi 
społeczeństwa. Masowo uczest 
niczą w nidh mieszkańcy wsi, 
młodzież i pracownicy zakła­
dów przemysłowych. W listo­
padzie odbędą się „Dni Filmu 
Radzieckiego”, w Muzeum Hi­
sterii Ruchu Rdbtniczego czyn 
na będzie wystawa pt. „Tra­
dycje przyjaźni polsko-radziec 
kiej w naszym regionie. 4 li­
stopada zorganizowana zosta­
nie akademia wojewódzka, a 
7 listopada pod pomnikami u_ 
pamiętniającymi ’walkę żołnie

SPOTKANIA 
Z FILMEM RADZIECKIM

Jak co roku, w programie 
obchodów rocznicy Paździer­
nika znajda się również ogól­
nopolskie Dni Filmu Radzie­
ckiego, organizowane już r>o 
raz trzydziesty pierwszy. W 
Wielkonolscc potrwają one od 
3 do 30 listopada, a pośród 
atrakcyjnych pozycji zaprezen 
towane zostaną filmy premie­
rowe oraz wartościowe obra­
zy — ułożone w cykle tematy 
cznc — które już gościły na
naszych ekranach.

W Kaliszu, Lesznie
zainauguruje 
kowa „Szli

film
i Pile — Dni 
Leonida By-

żołnierze”, w Kole
(gdzie odbędzie się otwarcie Dni 
dla województwa konińskiego) — 
film w reżyserii Wiktora Trezu- 
bowicza i Edwina Laine pt. „Za­
ufanie”, a w Poznaniu — poety­
cki obraz Siergieja Sołowiowa pt. 
„Zapamiętajmy to lato”. Odno­
tujmy również, że w listopadzie 
przebywać będą w Wielkopolsce 
filmowcy radzieccy, (res)

Holenderski kryzys
gabinetowy ciągle trwa

Przedstawiciele trzech par­
tii holenderskich (socjaliści, 
chrześcijańscy demokraci i re 
prezentanci partii „Demokra- 
ci-66”) podejmują wysiłki w 
celu osiągnięcia zgody; w kwe 
stii rozdziału tek ministerial­
nych między reprezentantów 
pcszczególnvch partii przy­
szłej koalicji rządowej.

Dwaj politycy holenderscy, 
którym królowa Juliana nowie 
rzyła misję informacyjną w

celu sformowania nowego ga 
binetu, Maarten Vrolijk i Ja- 
cobus Verdam poprosili o pe­
wną zwłokę w celu zastanowię 
nia się, zanim spotkają się po 
nownie z przywódcami zainte 
resowanych partii.

Holenderska opinia publicz 
na wykazuje już pewne oznaki 
znużenia przedłużającym się 
od 150 dni kryzysem . rządo­
wym. (PAP)

Klęska głodu na Jawie
Wczoraj w Jakarcie poinformo­

wano, że ponad 100 wiosek średko 
wej Jawy zamieszkałych przez 
200 000 osób, zostało dotkniętych 
klęską głodu wskutek długotrwa­
łej suszy latem br. Akcja pomocy 
dla ludności terenów nawiedzo­
nych suszą wiosek pochłonie 250 
min rupii (600 000 dolarów). W cią

gu ostatnich 2 
środkowej Jawy

miesięcy ludność 
nie mogła zdobyć

ryżu, będącego podstawowym 
składnikiem pożywienia w tym re 
jonie Azji. Ryż musiano zastępo­
wać patatami, kasawą i warzywa­
mi. Obecnie zapasy żywności 
wystarczą mieszkańcom dotknię­
tych suszą okolic zaledwie na 2 
tygodnie. (PAP)
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KSIĄŻKA

Odroczenie 
rozpatrzenia wniosku 

w sprawie K. Croissanta 
Najwyższy Sąd Apelacyjny Frań 

cji odroczył do 2 listopada rozpra 
wę w sprawie wniosku rządu RFN 
o ekstradycję adwokata Klausa 
Croissanta, obrońcy anarchistów 
z grupy Baader — Meinhof. Obro 
na Croissanta, która domagała się 
odroczenia rozprawy, może więc 
dokładniej przestudiować francu­
skie tłumaczenie akt, przesłanych 
przez władze zachodnioniemieckie. 
Czterej obrońcy Croissanta oświad. 
czyli, że otrzymali tłumaczenie do 
kumentów zachodnioniemieckich 
zbyt późno, aby mogli się przygo­
tować do rozpatrzenia zarzutów 
władz sądowych RFN.

K. Croissant przybył 9 lipca nie 
legalnie do Francji i zwrócił się 
do rządu francuskiego o udziele­
nie mu azylu politycznego. Wła­
dze zachodnioniemieckie wydały 
nakaz aresztowania Croissanta, 
przekazany również Interpolowi, 
oskarżając go o popieranie ugrupo
wania przestępczego, 
września Croissant i
areszcie w Paryżu, 

Adwokat Croissant

Od końca 
przebywa w

oświadczył
na sali sądowej, iż rząd, który 
tak pilnie domaga się jego eks­
tradycji, jest odpowiedzialny za 
śmierć Andreasa Baadera, Jana 
Carla Raspego i Gudrun Ensslin.

PAP

Raport o sytuacji 
w Chile

Opublikowany wczoraj w siedzi­
bie Narodów Zjednoczonych w 
Nowym Jorku raport ONZ stwier­
dza, że chilijska junta wojskowa 
nadal odmawia respektowania 
Flaw człowieka i wypuszczenia 
na wolność tych, którzy przeciw­
stawiają się obecnemu reżimowi w 
Chile. Raport nrzygotowany nrzez 
specjalną grupę roboczą ONZ dla 
XXXII sesąji Zgromadzenia NZ, 
mówi o terrorze, aresztowaniach 
1 prześladowaniach Chilljczyków, 
nomada jarych się przywróceni a 
demokracji w swym kraju, (PAP)

posdda
Poznańskie Biuro Prognoz In- 

st/tutu Meteorologii j Gosnodarki 
Wodnej orzewiduje na dziś w 
WieJkonolsce: zachmurzenie małe 
i umiarkowane, przejściowo duże 
miejscami opady deszczu, zamgle­
nia i mgły.

Temneratura Minimalna od 4 do 
6 stopni, maksymalna od 14 do 15.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa­
no następujące temperatury; w 
Poznaniu 15 stonni, w Kaliszu 18 
stonni w Koninie 17 stonni, w 
T es7n,e 15 s^nni. w Pile 15 stopni; 
ciśnienie 759,9 mm.
5J«ira w ta a o @ ca u e a a n

Dzisiefszu serwis Infnrmtjrujnu 
opracował Wojciech Nenfwig.

R U C H": POZNAN. UŁ. GRUNWALDZKA 19
Pre"umer°to: wołały orzyjmuia oddziały RSW 

„Prasa-Ksiązka-Ruch ’ oraz urzędy oocztowe ł doręczy- 
ciele do dmo 10 każdego m-esiąca (z wyjątkiem grud- 
n.a, poprzedzającego okres orenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)
I a d s k s nr 35028 U—13
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Wydatniej - dostatniej

Zależy od każdego z nas
Dzisiejsze Plenum Komitetu Wojewódzkiego 

PZPR w Poznaniu podejmuje niezwykle 
ważny temat: problem jakości i nowocze­

sności gospodarowania. Inaczej mówiąc, co już 
w województwie poznańskim osiągnęliśmy, ja­
kie występują braki i co należy robić, żeby po­
większyć stan posiadania i wyeliminować możli­
wie jak najwięcej niedomogów? Zadanie nie jest 
łatwe, jego wykonanie wymaga mobilizacji wszy­
stkich sił, ale tak właśnie te sprawy przedstawio­
no na niedawnym IX Plenum KC.

Program społeczno-gospodarczego rozwoju kra­
ju postawiony przed całym narodem na VII Zje- 
ździe PZPR sam się nie zrealizuje — i o tym 
wie kożdy trzeźwo i realistycznie myślący oby-' 
watel naszego kraju. Jest to program odwołu­
jący się niejako do wszystkich ludzi pracy, w 
mieście i na wsi. Każdy z nas musi więc robić 
wszystko, co do niego należy, jak najlepiej, każ­
dy musi się starać, by przyspieszać tempo pro­
dukcji i poprawiać jej jakość. To jest nasz oby­
watelski obowiązek, dopiero wówczas nastąpi 
pełne sprzężenie efektów gospodarczych z po­
prawą warunków naszego życia, na co partia 
kłodzie tak duży nacisk.

*
Społeczeństwu Wielkopolski, znanemu z so- 

IMności, gospodarności i pracowitości, n+e trze­
ba tłumaczyć, co zboczy dobra robota i jakie z 
niej płyną korzyści zarówno dla społeczeństwa, 
jak i dla jednostki. Nie jest więc rzeczą zbiegu 
okoliczności, że w województwie poznańskim 
osiągnięto pomyślne wyniki w przemyśle, w 
którym do końca września przekroczono zada­
nia planów operatywnych o 1,9 procenta, uzy­
skując ponadplanową produkcję wartości pół­
tora miliarda złotych. Jest to tym bardziej god­
ne podkreślenia, że ten postęp zawdzięczać na­
leży przede wszystkim wzrostowi wydajności 
pracy, która w całym przemyśle województwa 
była o 7,9 procent wyższa niż w roku ubieg­
łym. Nie znaczy to, że we wszystkich zakładach 
pracy jest tak, jak być powinno. Dziewięć przed­
siębiorstw nie wykonało bowiem swoich plano­
wych zadań. Jeśli chodzi o sytuację w dzie­
dzinie dostaw towarów na zaopatrzenie rynku, 
w ciągu minionych trzech kwartałów wykonano 
plan w 103,7 procentach. Wartość samej po­
nadplanowej produkcji wynosi aż 1,3 miliarda 
złotych. Natomiast plan produkcji eksportowej 
do końca września wykonał przemysł woje­
wództwa poznańskiego tylko w 95,5 procentach. 
Spośród 105 przedsiębiorstw produkujących na eks 
port 42 nie uzyskały zaplanowanej wielkości 
produkcji. Poprawy wymaga także sytuacja w 
budownictwie, zwłaszcza mieszkaniowym. W oia- 
qu pierwszych 9 miesięcy oddano do użytku 
mniej mieszkań niż w tym samym okresie ze­
szłego roku.

Rolnictwo Poznańskiego, mimo niekorzyst­
nych w tym roku warunków klimatycznych, ma 
na swoim koncie znaczne osiągnięcia. Na przy­
kład do końca września plan skupu zbóż wyko-

nono w 85 procentach, przekroczono stan po­
głowia z czerwca 1975 roku, rolnicy wojewódz­
twa poznańskiego wyprzedzają też plany skupu 
żywca i mleka.

Ogólnie dobre wyniki gospodarcze, uzyskane 
w dziewięciu miesiącach 1977 roku spowodo­
wały także wzrost dochodów pieniężnych lud­
ności, zarówno z tytułu wzrostu płac i przycho­
dów ludności wiejskiej, jck i z tytułu podnosze­
nia rent i emerytur. Niestety, nadal jeszcze no­
tuje się niedobory w zaopatrzeniu, zwłaszcza 
w mięso i wyroby mięsne.

*

Wizję emitowała antena u- 
stawiona na dachu najwyż­
szego budynku ulicy Ratuszo­
wej w Warszawie, na Pradze. 
Dźwięk przekazywały nadajni­
ki drugiego programu Pol­
skiego Radia. W celowniku 
półślepej kamery migotał 
obraz pierwszej spikerki — 
obcięty i do góry nogami. 
Reflektory zamieniały studio 
o powierzchni dwudziestu me 
trów w kameralną łaźnię pa­
rową. W temperaturze 50°, 
25 października 1952 roku o 
godzinie 19 rodziła się pol­
ska telewizja. Jeden z jej ! 
twórców, przed dwudziestu pię 
ciu laty dziennikarz radiowy, 
dzisiaj pracownik Instytutu Fi­
lo zofii i Socjologii PAN, pra­
kseolog prof. dr TADEUSZ 
PSZCZOŁOWSKI opowiada:

25 lat Telewizji Polskiej

Odgrzechotnika 
do „Studia 2“

Sławomira Ciepiela — „Szkło
osiemnastowieczne starej warsza­
wy”. PWN, S. 136, zł 50.

A. Haber, T. Pasławski, S. Za­
borowski — „Gospodarstwo łowiec 
kie”, wyd. II. PWN, S. 368, zł 65.

Konstanty Bielański, Jan Dy- 
szyński, Ryszard Hagel — „Mier­
nictwo elektryczne”, wyd. II, pod 
ręcznik dla klas III i IV techni­

Pomyślność wykonania manewru gospodar­
czego wymaga doskonałej znajomości pozyty­
wów i negatywów naszego stanu posiadania. 
Dlatego właśnie wojewódzka instancja partyjna 
dokonuje dzisiaj analizy sytuacji, by znaleźć 
optymalne rozwiązania dotyczące dalszego roz- 
wcju. I dlatego partia odwołuje się do osobis­
tego zaangażowania nie tylko członków partii, 
lecz każdego z nas. Chodzi przecież o to, abyś- 
my wytyczone cele osiągnęli jak najszybciej. 
Drogi do nich mogą być różne, ale zawsze trze­
ba uwzględniać takie czynniki jak: wysoka dy­
namika produkcji, poprawa zaopatrzenia rynku,
zwiększenie produkcji eksportowej, poprawa re­
alizacji inwestycji i budownictwa mieszkaniowe­
go. Są to zadania tym trudniejsze do wykona­
nia, że przyrost rąk do pracy wciąż maleje. Nie 
można więc nieustannie zwiększać zatrudnienia, 
trzeba racjonalniej niż dotychczas gospodom-
wać tzw. czynnikiem ludzkim, dążąc do racjo­
nalniejszego wykorzystania czasu procy, zwięk­
szania wydajności, pełnego wykorzystania kwafi- 
fikacji pracowników, podnosić dyscyplklę, lepiej 
i oszczędniej wykorzystywać surowce, popra-

Face badawcze nad tele­
wizją prowadzone były 
w Polsce jeszcze przed 

wojną. Jako .jeden z nielicz­
nych krajów świata już wte­
dy posiadaliśmy własną, eks­
perymentalna stację nadaw­
czą. Działała od października 
1938 roku, rozpoczęła nadawa 
nie próbnego programu filmo­
wego. Wojna przerwała te pra 
ce. Stacja uległa zniszczeniu.

Badania podjęto ponownie, 
od podstaw, w roku 1947. 
Wkrótce uruchomiony został 
pierwszy kompletny zestaw
aparatury studyjnej wykona­
ny w Instytucie Łączności w 
Warszawie. Jeszcze raz Polska 
znalazła się w wąskim kręgu 
państw budujących telewizję 
przy zastosowaniu własnych, 
oryginalnych konstrukcji, a
nie jak to powszechnie
praktykowano — w oparciu o
importowane wyposażenie
eleiktroniczne. W 1951 roku, po 
raz pierwszy, zaiorezentowano 
działanie telewizji szerszej nu

wiać organizację i ciągle wprowadzać postęp, ł baczności. Ponad sto tysięcy 
Są to zresztą tytko przykładowo wymienione 8 obejrzało wówczas wy
postulały lepszego gospodarowania. Dużą rotę
ma też 
jej więź

Bilans 
nie tyle

w tym procesie do odegrania nm.ska i 
z praktyką gospodarowania.
naszych dotychczasowych dokonań jest 
celem, ile przede wszystkim środkiem

dla dokonania wyboru najsłuszniejszej drogi na 
dalsze miesiące i lata. Cel, do któreao ta dro­
ga prowadzi wytyczyła partia no VII Zjeżdzie. 
Powmniśmy sobie zdawać jednak sprawę, że 
nie jest to drogo usłana różami. Jak się chce 
coś osiągnąć, trzeba na to zapracować. Naszą 
patriotyczną ambicją i naszym wspólnym dąże­
niem powinno być pomyślne osiągnięcie celu.
Przecież ' to, co mieszkańcy województwa po­
znańskiego robią, co tworzą i budują, co po­
mnażoią i poprawiają, ma znaczenie ty I-
ko dla nich. To się liczy także dla kraju, dla ca­
łego narodu. »

ków elektrycznych. WSiP, s. 315, 
zł 30.

Sławomir Głowacki — „Tereno­

V\ńykładziny do mieszkań

Petną zdolność produkcyjną osiągnęła Fabryka Dywanów „Novi- 
ta” w Zielonej Górze. Młoda stażem i wiekiem załoga szybko opa­
nowała nową technologię i nowoczesne maszyny, uzyskując do­
bre wyniki produkcyjne. W minionych trzech kwartałach roku 
„Novita'' dostarczyła dzięki temu 4,5 młn metrów kwadratowych 
wykładzin podłogowych, tak potrzebnych do nowych mieszkań. 
Na zdjęciu: obsługa maszyny do nawijania wykładziny po uprzed­

nim igłowaniu.
GAF — fiot. — Gawełkiewicz

MARIAN FLEJSIEROWICZ

stawę „Radio w walce o po­
kój i postęp”, której główną 
atrakcja była sala telewizyj­
na. W jednej jej części odby­
wały się spektakle teatralne, 
występy teat.ru lalek i orogra 
my estradowe, a w drugiej. od 
dzielonej wielką, szklana szy­
bą te same występy można 
było ogladać na monitorach. 
Pok as zreal iso wano’ tech n: k ą 
przewodowa. Wreszcie 25 paź­
dziernika nastęonego roku uru 
chomiono pierwsze, jeszcze 
prymitywne, ale już auten­
tyczne. studio przy ulicv Ra­
tuszowej. Rozipoczęła się re­
gularna emisja programów, 
przed odbiornikami zasiedl’ 
pierwsi telewidzowie...

— Telewizja Polska ma dzi-
siaJ: 8 ośrodków z Warszaw­

we organy a gospodarka narodo­
wa”. Ossolineum, s. 254, zł 46.

Ryszard zChanas, Janusz Czer­
wiński — „Dolny Slask, Przewód 
nik”. SIT, s. 515, zł 75.

„Kampinoski Park Narodowy” 
— mapa turystyczna. Wyd. Kart., 
zł J2.

„Wielkie jeziora mazurskie” — 
mana turystyczna. Wyd. Kart., 
zł 15.

skim Centrum Telewizyjnym 
na czele; 89 nadajników o łącz 
nej mocy blisko 700 kW; per - 
sonę! liczony w tysiącach osób.

— Przed dwudziestu pięciu 
laty mieliśmy: dwie kamery, 
trzyosobowa redakcje i do­
bre chęci. To wszystko. Wy- 
stępugący w pierwszej audy­
cji Jerzv Michotek śoiewat

przy gitarze, Witold Gruca tań 
czył — balet klasyczny z to­
warzyszeniem akordeonu. Tor 
tepian, po prostu, nie mieścił 
się w studio. A gdyby nawet 
się zmieścił. — to skąd go 
wziąć. Kamery w porównaniu 
z obecnymi, były, ślepe więc 
plan oświetlano taką ilością 
reflektorów, że temperatura 
studia powodowała pękanie ża 
rowek. W miarę upływu cza­
su występom towarzyszył na­
rastający huk implozji. Przy­
zwyczailiśmy się do tego. Zre­
sztą innej rady nie było.

— 93 na 100 polskich rodzin 
ma dzisiaj aparat telewizyjny. 
Zarejestrowanych jest blisko 7 
milionów abonentów. Produk­
cja telewizorów zbliża się do 
miliona sztuk rocznie.

— Pierwszy or ogram odbie­
rało kilkanaście, lub — jak 
twierdzą optymiści — dwa­
dzieścia kilka telewizorów. 
Aparaty zainstalowane były w 
świetlicach i klubach zakła­
dów pracy prawobrzeżne] War 
sza wy. Na lewy brzeg Wisły 
sygnały z nadajnika o mocy Z 
kW docierały tak zniekształ­
cone, że o poprawnym odbio­
rze nie mogło być mowy. Po­
nieważ wizję emitowano t an­
teny telewizyjnej, a dźwięk 
w zwykłym programie radio­
wym dopiero zestaw: telewi­
zor w jednym, radio w dru­
gim kącie sali, zapewniał peł­
nię wrażeń telewizyjnych.

— Telewidzowie mają dzi­
siaj do dyspozycji 8 tysięcy go 
dżin emisji rocznie — na 
dwóch programach i jedną 
trzecią w kolorze.

— Dwadzieścia pięć lat te­
mu mogli ogladać pół godzi­
ny: początkowo co dwa tygod­
nie. później co tydzień „w pią­
tek o piątej”. Właśnie o godzi­
nie 17, bo później rozpoczyna­
ły pracę teatry i aktorzy spie 
szyli sdę do swojej poważnej 
pracy. Teatr był sprawą po­
ważną. telewizja ciekawostką, 
hybrydą, która może kiedyś 
do czegoś się przyda, a może 
nie.

Charakterystyczną cechą 
współczesnej polskiej telewi­
zji jest różnorodność form in­
formacyjnych. publicystycz­
nych i artystycznych.

— W początkach lat pięć­
dziesiątych nie inwencja twór 
ców, aHe możliwości techniczne 
decydowały o profilu progra­
mu. Nie było dzienników, bo 
jaki sens miałoby odczytywa­
nie nrzez spikera, raz na tv- 
dzień wiadomości, które moż. 
na było znaleźć w każdej sa- 
zetfe. Nie było filmów, gdyż 
początkowo brakowało apara­

tury do ich wyświetlania. Nie 
było żadnych transmisji spoza 
śtudia, a jako poważne osiąg­
nięcie odnotowano relację z 
pochodu pierwszomajowego 
przeprowadzoną z balkonu Pa 
łacu Kultury. Kabel nic poz­
wolił kamerzystom wyjść da­
lej niż na balkon. Autentycz­
ne zawody sportowe musieliś_ 
my zastępować pokazami, na 
przykład: jak bokser wypro­
wadza ciosy, jak ciężarowiec 
rwie, a jak wyciska, co jest 
dozwolone, a co nic, powiedz­
my, w szermierce. Wszystko 
,,na niby”. Prawdziwa walka 
groziła zdemolowaniem studia. 
Przedstawienia teatralne ogra 
niczały się do scenek, frag­
mentów. Aktorów przywożono 
do studia w strojach i pełnej 
charakteryzacji, a po audycji 
odstawiano z powrotem wprost 
na teatralną scenę. Popularny 
mi bohaterami programów oś­
wiatowych były małe zwierzę 
ta dostarczane przed kamerę 
wprost z warszawskiego Zoo: 
grzechotniki. pancerniki, lwy 
— jeśli młode. Dla większych 
nie starczało miejsca. Wszyst­
ko nadawano oczywiście na 
żywo.

— Dzisiaj telewidzowie mo-< 
gą zadowolić się biernym oglą 
daniem, ale mogą też wpły­
wać na jego kształt. Służy te­
mu celowi działalność istnie-- 
jącego w ramach Komitetu do 
spraw Radia i Telewizji Ośrod 
ka Badania Opinii Publicznej 
i Studiów Programowych.

— Przed ćwierćwieczem na 
tomiast przydarzyła mi się ta 
ka historia. W jednym z pri­
maaprilisowych numerów tyj 
godnika „Radio i Świat” opu­
blikowałem pseudonaukowy ar 
tykuł o tym jak samodzielnie 
skonstruować aparat telewizyj 
ny. Przepis był prosty. Wziąć 
prześcieradło. Odliczyć na nim 
625 nitek osnowy — tyle, ile 
linii posiada ekran telewizyj­
ny, Wyciąć kształt prostokąta. 
Płótno zanurzyć w rtęci tak, 
by mogło przewodzić prąd e- 
lektryczny. Wysuszyć. Rozpiąć 
na ramkach. Podłączyć gdzie 
trzeba i czekać na pojawienie 
się obrazu. Reakcja czytelni­
ków była natychmiastowa: do 
magano się dalszych szczegó­
łów technicznych urządzenia. 
Tak wyglądała wtedy „świado 
mość telewizyjna” przeciętne, 
go entuzjasty szklanego ekra­
nu..

Taką drogę przebiła polska 
telewizja i telewidzowie w 
ciągu dwudziestu pięciu lat.

Rozmawiał
MACIEJ IWANOWSKI

,,Tu mówi Poznań0.„

RADIO ZAWSZE Z NAMI
Jakże zwyczajna i oczywista jest dla każdego z nas co­

dzienna w każdym niemal miejscu obecność głosu 
i dźwięku z radiowej anteny! A przecież dopiero kilka­

dziesiąt lat minęło od czasu, kiedy weszło ono w krąg spo­
łecznych, politycznych. gospodarczych i kulturalnych spraw 
kraju, gdy dzięki wciąż doskonalonej technice przekazu 
dźwięków i rozwojowi form radiowego dziennikarstwa stało 
się najpowszechniejszą formą kontaktu z ludźmi w każdej 
niemal chwili ich pracy i wypoczyniku.

W Polsce jednvm z najstarszych ośrodków radiofonicznych 
jest Polskie Radio w Poznaniu. Od pięćdziesięciu lat słychać 
głos: „Tu mówi Poznań”. Historia poznańskiej rozgłośni za­
częła się 24 kwietnia 1927 roku. I chociaż nie od razu na ca­
łą Wielkopolską, na cały kraj, popłynął ten polski głos, 
to jednak od pierwszej chwili nrzekuwał uwagę wszystkich, 
którzy go posłyszeli. Od noczątku bowiem radio to ujmowa­
ło swoich słuchaczy wielkim wyczuleniem na najżywotniej­
sze sprawy swego regionu i ta nigdy nie wyciszaną patrio­
tyczna nutą, szczególnie wyraźnie brzmiąca wówczas, gdv 
chodziło o kwestionowane niegdyś sprawy polskości naszych 
ziem, kiedy — w przedwojennym okresie — trzeba było zwal­
czać niemiecką propagandę.

Poznańskie radio zawsze było ważnym czynnikiem społecz­
nej integracji, utrwalając poczucie więzi wszystkich Pola­
ków, propagując najlepsze cechy Wielkooolan — ich solidar­
ność. pracowitość, patriotyczną ofiarność. Słuchacze z zau­
faniem'odnoszą się do s w e g o radia, pisząc listy, wyrażając 
owinie, zwracając się nawet z osobistymi sprawami. Od po­
czątku towarzyszy im ono w życiu rodzinnym i w każdej nie­
mal społecznej sprawie.
. Ogarniając wszystkie dziedziny źvcia, spełniało także wiel­
ką rolę w egalizacji kulturalnej społeczeństwa — upowszech­
niało muzvkę poważna, literaturę, teatr. Z radia poznawano 
niegdyś głósy najwybitniejszych aktorów, a do dzisiaj zasa­
da jest prezentowanie utworów literackich, zwłaszcza twór­
ców z wielkopolskiego środowiska, zanim jeszcze ukażą się 
one drukiem. Poznańskie radio mówiło także głosem nau­
kowców. kształtowało artystyczne gusta, odwoływało się do 
wyobraźni. Z tego ośrodka wypływało wieże interesujących

propozycji programowych, przejmowanych nasiennie na ante­
nę ogólnopolską — dzisiejszy Teatr Polskiego Radia narodził 
się w Poznaniu. Wiele zasług mają poznańscy radiowcy 
w rozwoju audycji dziecięcych, programów muzycznych, 
w popularyzacji folkloru i sztuki ludowej wielkopolskiej zie­
mi.

Radio ogarnia wszystko. Nie ma wydarzenia, zjawiska, faktu ze 
społecznego życia, które nie znalazłoby natychmiastowego odnoto­
wania i skomentowania. Jednocześnie w radiowym archiwum za­
wiera się dokumentacja ważnych dla Poznania i dla regionu zda­
rzeń; są tu utrwalone wartości kulturalne, naukowe, społeczne. 
Uczestnicząc w rozwoju gospodarczym Wielkopolski, ma Rozgłośnia 
Poznańska niemały dorobek audycji o problematyce wiejskiej, prze­
mysłowej, dotyczącej spraw socjalnych. Przy współpracy z wybitny­
mi ludźmi różnych środowisk — naukowców, twórców kultury, dzia­
łaczy politycznych, publicystów — powstaje wiele audycji „specja­
listycznych”, np. dla szkół, dla rodziców, młodzieży, dla rolników, 
hobbystów... W zamkniętym, a przecież niezwykle żywym obwodzie 
oddziaływania zawiera się cała panorama współczesnych spraw kra­
ju i otaczającego nas świata.

Społeczno-polityczne treści radiowych audycji, wielka siła 
słowa i dźwięku docierającego do jednego i do wszy s t- 
k i c h słuchaczy, do ich umysłów, serc, wyobraźni, są rezul­
tatem talentu i wysiłku wszystkich ludzi radia. Ich praca 
znajduje zawsze uznanie, wyrażane przez słuchaczy, poświad­
czane także przyznawanymi przez najwyższe władze naszego 
kraju — wvróżnieniami i odznaczeniami. Pięćdziesięciolecie 
Polskiego Radia w Poznaniu stało się okazją szczególną. 
W lipcowe Święto Odrodzenia przyznano tej zasłużonej roz­
głośni Krzyż Komandorski z Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski, a jego wręczenie odbyło się w Poznaniu w piątek 21 
bm. podczas wojewódzkiej inauguracji roku kulturalnego.

Ponad 100 osób liczy zespół kierowany od 20 lat przez re­
daktora naczelnego — Stanisława Kubiaka, długoletniego dy­
rektora Rozgłośni Poznańskiej PR. Każda radiowa redakcja 
(publicystyki, informacji, literacka, wiejska, młodzieżowa, 
rozrywkowa, muzyczna) wnosi codziennie żywe i popularne 
audycje, majace zawsze ' swoich wiernych słuchaczy. 
W ogromnej różnorodności form dziennikarskiego przekazu 
każdy znaleźć może coś interesującego. Wciąż przecież towa­
rzyszy nam sygnał: „Tu mówi Poznań”, a potem — „Radio- 
express”. „Czas dobrych gospodarzy”, „Antena młodvch” 
„Teatr Wyobraźni”, „Za Odrą i Nysą”, „Wielkopolska niedziel 
la”, „Poznań muzyką malowany”, „Grająca szafa”...

Jak głucho byłoby bez radia!

ZBIGNIEW KOSCIELAK

teat.ru
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Na polach Wielkopolski Posłanie K. Waldheima I
Szczyt dostaw buraków cukrowych * Ziemniaki

Zbiór plonów jesieni odby­
wa się nadal przy dobrej, a 
ostatnio wręcz ciepłej pogo­
dzie. Rolnicy korzystają z te­
go w pełni. Pracowano rów­
nież minionej niedzieli, zwłasz­
cza przy dostawach buraków 
do cukrowni. Rolnictwo wiel- 
kopolsKie, które miało duży 
areał — blisko 85 000 ha bu­
raków cukrowych, przeżywa 
obecnie szczytową fazę wykop- 
ków buraczanych Cukrownie 
wielkopolskie przyjęły już 60 
procent przewidywanej masy 
korzeni, natomiast leszczyń­
skie — ze względu na znane 
trudności z obsychaniem pod­
mokłej gleby — jedną czwar­
tą surowca.

Przy niezłych’ na ogół plo­
nach buraków cukrowych — 
jak np. w rejonie Cukrowni 
w Środzie, są o wiele mniej­

„Gucio" 
pod choinkę

Podstawowym asortymen­
tem Zakładów Rowerowych 
„Predom — Romet” w Pozna­
niu są łańcuchy „Galla” oraz 
części do rowerów. Na rynku 
zakłady te znane są jednak 
przede wszystkim jako produ­
cent miniaturowych pojazdów 
dla dzieci — skuterka o napę­
dzie nożnym „Balbinka” i o 
napędzie elektrycznym „Ptyś”. 
Plan na rok bieżący zakłada 
60 000 tych skuterków. Umo­

wy z handlem są realizowane 
z wyprzedzeniem. Załoga „Ro­
metu” wyprodukowała już po­
nad 2 000 dziecięcych pojaz­
dów7, zgłoszonych do Woje­
wódzkiego Banku Produkcji 
Rynkowej.

W najbliższym czasie w po­
znańskim „Romecie” zostanie 
podjęta produkcja czterokoło­
wych gokartów dziecięcych. 
„Gucio” o napędzie pedało­
wym zrodził się w zakłado­
wym biurze konstrukcyjnym; 
produkowany będzie z two­
rzyw sztucznych. 3000 sztuk 
miniaturowych gokartów otrzy 
ma handel już w grudniu. Je­
śli kilkulatkom „Gucio” się 
soodoba. w przyszłym roku 
poznański „Romet” wyprodu­
kuje 5 000 tych pojazdów.

igra)

Kolejna operacja
prof. C. Barnarda

Chirurg południowoafrykański, 
prof. Christian Barnard, dokonał 
trzydziestej operacji przeszczepie, 
nie serca. Wszczepił on pacjentce 
serce dawczyni, która znajdowa­
ła się w stanie klinicznej śmier­
ci. Dodatkowe serce ma ułatwić 
pracę własnego serca pacjentki. 
Była to pierwsza operacja, kiedy 
zarówno pacjentem, Jak i dawcą, 
są kobiety.

Jak stwierdza komunikat lekar­
ski, stan zdrowia chorej jest zado 
walający. (PAP)

dla miast * Żniwa kukurydziane
sze niż w ubr. dostawy su­
rowca na terenach dotknię­
tych klęskami żywiołowymi 
(rejon Cukrowni Gniezno). Do 
tej pory wykopano z pól Wiel­
kopolski prawie trzy czwarte 
buraków cukrowych. Poło'Wa 
kombinatów PGR należących 
do PPGR w Poznaniu ukończy 
wykopki buraczane jeszcze w 
październiku.

Sprawą niezwykle ważną 
jest dostawa ziemniaków ja­
dalnych dla zaopatrzenia lud­
ności miast naszego regionu 
(głównie Poznania) oraz Gór­
nego Slaska i Łodzi.

W bieżącym tygodniu — po za­
kończonych już w zasadzie wy­
kopkach — nasila się szczególnie 
skup ziemniaków jadalnych w 
województwach poznańskim, ka­
liskim i pilskim. Kaliskie ma sku­
pione około 20 000 ton. które do­
starcza sukcesywnie do Katowic 
i Bielska-Białej Konińskie zaopa­
truje Łódź, ponadto sprzedaje du­

Dla nowych sadów

Co posadzić
Na nowych plantacjach sa­

downiczych, na działkach i w 
przydomowych ogródkach roz­
poczęło się sadzenie drzew i 
krzewów. Tej jesieni ma przy 
być województwu poznańskie 
mu 70 hektarów sadów (w tym 
25 ha wiśniowych). 110 hekta­
rów . plantacji truskawkowych, 
przede •wszystkim w rejonie 
Rakoniewic oraz około 25 hek­
tarów jagodowych w okolicach 
Środy. Tam bowiem powstaje 
nowy zakład przetwórczy 
„Hortexu”. Drobni ogrodnicy i 
działkowcy także pragną uzu­
pełnić lub wymienić drzewo­
stan. Zapotrzebowanie na ma 
teriał szkółkarski jest więc 
bardzo duże. Czv równie duże 
jest zaopatrzenie?

Podstawowe jego źródła dla 
Wojewódzkiej Spółdzielni O- 
grodniczej w Poznaniu, zajmu 
jącej się się m. in. rozprowa­
dzaniem drzewek i krzewów, 
to dwie szkółki Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Hodowli i
Nasiennictwa Ogrodniczego 
oraz dwa państwowe gospodar 
stwa rolne. Nieco materiału do 
starczaią prywatni plantato­
rzy. Mimo to drzewek nie bę­
dzie pod dostatkiem. OPHNO 
poinformował, iż nie bedzie 
mógł w pełni wywiązać się z 
umów, ponieważ tegoroczne 
warunki atmosferyczne \ nie 
sprzvjałv przygotowaniu dn 
brych sadzonek. Taka sytuacja 
jest w całym regionie.

Największy kłopot będzi.e z sa 
dzonkami wiśni przeznaczony­
mi dowolnej sprzedaży. Niemal 
cały materiał, pozostający w 
dyspozycji WSOP. nrzewidzia-

Nowe „bobofruity“
Cieszące się ogromną popularno 

ścią wśród najmłodszych obywa­
teli prefabrykowane odżywki (so 
ki, nektary, przeciery, kompoty 
itp. — ogółem ponad 30 rodzajów), 
znane pod wspólną nazwą „bobo- 
fruity”, których producentem są 
Rzeszowskie Zakłady Przetwór­
stwa Owocowo — Warzywnego — 
uzupełnione zostały ostatnio no­
wym zestawem zup warzywnych. 
Wytwarzane są one w: czterech ro 
dzajach: marchewka z groszkiem 
zielonym, zaupa kalafiorowa, mar- 
cheWkowo-kalerepowa oraz wielo 
warzywna. Zupy te ukażą się w 
sprzedaży w typowych dla „bobo- 
fruitów” butelkach. Są one prze­
znaczone dla niemowląt oraz dla 
kilkuletnich dzieci. (PAP) 

że ilości ziemniaków przemysło­
wych dla krochmalni w Luboniu 
i Stawie. Do tej pory dostarczy­
ło tam przeszło jedną trzecią pla­
nowanej masy surowca.

Pomyślnie kończy się w Wiel 
kopolsce zbiór kukurydzy silo­
sowej. Trwają również, za­
awansowane znacznie żniwa 
kukurydzy ziarnowej. Plony 
są na ogół — mimo strat 
wy r z ą d z on y c h prz y mr o zk am i 
— dobre, przeważnie powy­
żej 50 kwintali z hektara, nie­
które gospodarstwa państwo­
we, zwłaszcza ośrodki hodow­
li zarodowej w woj. leszczyń­
skim — jak w Osowej Sieni 
i Garzynie — mają wręcz re­
kordowe plony kukurydzy ziar 
nowej, która tej jesieni rów­
nież sprawdza się w praktyce 
wielkopolskiego rolnictwa ja­
ko wysokowydajne piąte zbo­
że. (emp)

na działce?
ny jest bowiem dla ogrodni­
ków, zakładających sady zblo­
kowane i kontraktujących 
owoce. Zapewne także nic w 
pełni zostaną zaspokojone po­
trzeby działkowców na jabło­
nie karłowate. Znacznie wię­
cej będzie natomiast wczes­
nych, dobrych odmian jabłoni, 
oraz brzoskwiń i moreli, które 
pochodzą przede wszystkim z 
prywatnych szkółek i już są 
w sprzedaży.

Podobnie jak w latach ubie­
głych WSOP będzie prowadził 
sprzedaż drzewek i krzewów 
w swoich stałych punktach w 
Poznaniu, a także w Środzie. 
Śremie i Wrześni. Rozpoczęła 
się ona już nod koniec ubie­
głego tygodnia i potrwa do 
pierwszych dni listopada. Na 
razie asortyment jest jeszcze 
niepełny, ale codziennie nad­
chodzą nowe transporty drze­
wek; na ogół jednorodnych.

Prawdopodobnie przed pla­
cami sprzedaży materiału 
szkółkarskiego pojawią się, 
jak zwykle, prywatni sprze­
dawcy. oferujący własny to­
war być może po cenie niż­
szej —' ale bez gwarancji. 
Drzewka wyselekcjonowane 
przez OPHNO, są gwaranto­
wane.

Działkowcy, których interesu 
ja także drzewka i krzewy oz­
dobne, mogą się jeszcze zaopa 
trzvć przed mrozami w forsy­
cje. tamarvszek, berberys, fi- 
guster i inne, nie ma nato­
miast już w snrzedaźy igla- 
ków. ponieważ senon ich sa­
dzenia już się zakończył.

(zd)

Katalonia regionem autonomicznym
Ważnym wydarzeniem w życiu 

politycznym Hiszpanii jest odzys­
kanie przez Katalonię praw auto­
nomicznych. Wczoraj weszła w źy 
cie decyzja rządu premiera — 
Adolfo Suareza w sprawie przy­
wrócenia tzw. generalitetu, auto­
nomicznego rządu tej najbar­
dziej rozwiniętej przemysłowo 
prowincji hiszpańskiej. Przed mie 
siącem, w wyniku rokowań mię­
dzy władzami madryckimi a 
„emigracyjnym rządem kataloń- 
skim”, mającym swą siedzibę we 
Francji, osiągnięte zostało w tej 
sprawie porozumienie. Obserwato­

Prace E. Łubowskiego Kaliski teatr
w Duessełdorfie rozpoczął nowy sezon

W znanej zachodnioniemieckiej 
Galerii Depolma, 3 listopada br. 
otwarta zostanie wystawa prac wy 
bitnego artysty malarza, Edmunda 
Łubowskiego, zorganizowana m. 
in. z inicjatywy Biura Handlu Za­
granicznego „Desa” w Warszawie. 
Poznański plastyk eksponować bę 
dzie 25 olejnych obrazów, stano­
wiących plon plenerów między­
narodowych, organizowanych w 
Poznaniu przez Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki, Zarząd Główny 
Związku Polskich Artystów Plas­
tyków oraz Wydział Kultury Urzę 
du Miejskiego w Poznaniu. W te­
matyce prac prezentowanych w 
Duessełdorfie dominować będzie 
pejzaż Wielkopolski. Na otwarcie 
wystawy w Galerii Depolma S. 
Łubowski udaje się do Duesseldor 
fu na zaproszenie tamtejszych kół 
artystycznych, (thn)

w Dniu ONZ
Z okazji obchodzonego wczo 

raj Dnia Organizacji Narodów 
Zj ednocf onych, opuibl ikowan o 
w Nowym Jorku posłanie se- 
kretarza generalnego ONZ — 
Kurta. Waldheima.

Przed 32 Ia>ty przedstawiciele 51 
krajów podpisali Kartę Nz i tak 
oficjalnie rozpoczęła się praca tej 
organizacji — przypomniał K. 
Waldheim.

Następnie podkreślił m. in., te 
w dalszym ciągu pozostaje napię. 
ta sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie, na Cyprze i w południowej 
części Afryki, w dalszyan ciągu 
trwa eskalacja wyścigu zbrojeń, 
istnieje groźba rozprzestrzenienia 
broni jądrowej.

K. Waldheim wskazał też na 
ważne zadania, stojące przed ONZ 
w związku z problemami związany 
mi ze wzrosteina liczby ludności, 
zagrożeniem środowiska natural­
nego, brakiem żywności, kryzysem 
energetycznym, nieodzowną ko­
niecznością wypracowania nowego 
i bardziej sprawiedliwego między­
narodowego ładu gospodarczego. 
Rozwiązanie tych problemów wy­
maga poparcia ze strony narodów 
całego świata. (PAP)

Podróż prezydenta
J. Cartera po USA

Od piątku 21 bm. do nie- 
dizieli 23 bm. prezydent Jim- 
my Cahtbr podróżował po Sta­
nach Zjednoczonych. Trasa 
pierwszej. podróży Cartera ja­
ko prezydenta, przecinała cały 
kontynent amerykański i koń 
czyła się w Kalifornii.

Poszczególne etapy podróży po­
święcone były różnym zagadnie­
niom politycznym, które były te­
matem przemówień i spotkań pre 
zydenta. M. in. w Detroit, a więc 
w wielkim ośrodku przemysło­
wym, tematem spotkań były pro­
blemy wielkich miast, sprawa 
bezrobocia i sytuacja najuboż­
szych warstw ludności, w szcze­
gólności zaś ludności kolorowej.

Pobyt prezydencki w stanach 
lova i Nebraska stał pod znakiem 
spotkań z farmerami. Celem spot­
kań była próba rozładowania bar­
dzo krytycznych wśród farme­
rów nastrojów wobec polityki rol­
nej Waszyngtonu.

Ponadto na każdym etapie 
swojej podróży prezydent sta­
rał się zmobilizować poparcie 
społeczne dla jego programu 
nowej polityki energetycznej.

Komentatorzy amerykańscy 
wyrażają opinię, że cele, jakie 
w podróży postawił sobie pre­
zydent, były bardzo trudne do 
osiągnięcia i nie mogły zostać 
w pełni zrealizowane. (PAP)

rzy polityczni ocenili je jako pier­
wszy krok w kierunku kompro­
misu pomiędzy wymogami centra­
lizmu, a postulatami odrębności re 
gionałnej dla poszczególnych kra­
jów i regionów Hiszpanii.

W niedzielę przybył do Hiszpa­
nii prezydent „tymczasowego rzą 
du katalońskiego”, Josep Tarradel 
las, przebywający dotychczas na 
emigracji we Francji od 1939 ro­
ku tj. od czasu zakończenia woj­
ny domowej w Hiszpanii. Tarra- 
dellas, po zaprzysiężeniu, stanie 
na czele rządu autonomicznego.

PAP

Teatr im. Wojciecha Bogusław­
skiego w Kaliszu rozpoczął tego­
roczny sezon widowiskiem dla 
dzieci pt.: „Trzy strzały” wysta­
wionym na scenie Ostrowskiego 
Domu Kultury. Kaliska inaugura­
cja w teatralnym gmachu nad 
Prosną odbyła się natomiast w 
sobotę, 22 bm., premierową sztu­
ką Johna Osborne’a „Miłość i 
gniew”' w reżyserii Jana Macie­
jewskiego i scenografii Barbary 
Zawady. W rolach głównych wy­
stąpili: Jacek Chmielnik, Joanna 
Lissner, Marek Jagoda oraz Ilona 
Bartosińska. Publiczność kaliska 
gorąco przyjęła spektakl w wy­
konaniu młodych aktorów nowe­
go zespołu Teatru im. W. Bogu­
sławskiego, który od tego sezonu 
prowadzi dyrektor — Waldemar 
Wilhelm, (par)

Puchar prezydenta Leszna
dla pary

Na pożegnanie sezonu — zgodnie 
z tradycją — rozegrano na torze 
stadionu im. A. Smoczyka turniej 
par o puchar prezydenta Leszna. 
Dzięki doskonałej postawie zdo­
bywcy „Srebrnego Kasku” — Ani 
drzeja Huszczy triumfował duet 
beniaminka ekstraklasy, zielono­
górskiego Falubazu. Huszcza czte­
rokrotnie mijał metę na pierwszej 
pozycji, zdobył komplet 12 punk­
tów i w I wyścigu wynikiem 72,8 
sek. uzyskał najlepszy czas dnia. 
Zielonogórska para o 2 punkty wy­
przedziła duet gospodarzy. Pozo­
stali wypadli poniżej możliwości.

Turniej stał na słabym poziomie; 
zabrakło w nim emocjonujących 
wyścigów, na, co niewątpliwy 
wpływ miał nie najlepiej przygo­
towany tor. Impreza rozpoczęła 
się w nerwowej atmosferze, mno­
żyły się niebezpieczne upadki! Naj­
pierw wywrócił się bydgoszczanin 
Gluecklrch i zastąpił go młodziut­
ki Wyrwiński z leszczyńskiej Unii. 
Zderzył się on na pierwszym luku 
z Marynowskim (Wybrzeże), a na 
młodego zawodnika gospodarzy 
wpadł gdańszczanin Marsz. Koli­
zja tej trójki wyglądała groźnie, 
a najbardziej poszkodowany Wyr. 
wiński doznał ogólnych potłuczeń. 
Upadek, na szczęście niegroźny w 
skutkach, miał także leszczynia- 
nin Buśkiewicz.

Oto wyniki turnieju: 1. Fałubaz 
Z. Góra — 18 pkt. (Huszcza 12, Ol­
szak 6), 2. Unia Leszno — 16 pkt. 
(Jąder 10, Buśkiewicz 6), 3. Polo­
nia Bydgoszcz — 10 pkt. (Koselski 
6, Gluecklich 4), 4. Wybrzeże
Gdańsk — 8 pkt. (Marsz 5. Mary- 
nowski 3), 5. ROW Rybnik — 7 
pkt. (Tkoez 6, Szczepanik .1). Sę­
dziował Langner z Zielonej Góry. 
Widzów 3000. Puchar prezesa KS 
Unia Leszno dla nąjlenszego za­
wodnika turnieju zdobył A. Husz­
cza wyprzedzając w finałowym 
wyścigu Marsza i Koselskiego.

•A
Przyjemna wiadomość nadeszła 

z Opola, żużlowcy leszczyńskiej

Rugbyści Polonii
awansowali w PP

W niedzielę rugbyśca Polonii po­
dejmowali na własnym boisku Og­
niwo Sopot z którym rozegrali 
spotkanie w ramach rozgrywek o 
Puchar Polski.

Zasłużone zwycięstwo odniosła 
Polonia, pokonując swoich prze­
ciwników 37:15 (18:0).

Spotkanie rozpoczęło się ataka­
mi gospodarzy, którzy choć osła­
bieni brakiem kadrowiczów oowo- 
łanych na mecz z Włochami, szyb­
ko zdobyli przewagę w polu udo- 
kumentowując to zdobyciem 18 
punktów. Uzyskali je Bojarczuk, 
Horaczy, oraz Strabański z dwóen 
przyłożeń, karnych i poprawek.

W drugiej części spotkania za­
wodnicy Ogniwa nie mając nic do 
stracenia przyśpieszyli grę zaska­
kując szybkimi akcjami. Dwa 
przyłożenia Karczewskiego oraz 
Kowalewskiego ze skutecznymi po 
prawkami Pietraszaka pozwoliły 
im na zmniejszenie niekorzystnej 
różnicy punktowej.

Końcówka meczu należała beza­
pelacyjnie do dobrze grających po 
lonistów. Szybkie i skuteczne ak­
cje Horaczego i Szulca pozwoliły 
poznańskiej drużynie na odnie­
sienie wysokiego zwycięstwa w 
tym pojedynku. Rewanż nastąpi za 
dwa tygodnie w Sopocie.

Punkty dla Polonii zdobyli: Ho­
raczy — 17, Szulc — 8, Bojarczuk, 
Strabański i Wronecki po 4 dla 
Ogniwa: Pietraszak — 7, Karczew­
ski i Kowalewski — po 4. (kar)

☆

Grająca na wyjeżdzie Posnania 
pokonała Budowlanych Olsztyn 
62:0.

Hokeiści Tarpana stracili punkty
Oczekiwana z dużym zaintereso

wanien! inauguracja sezonu mi­
strzowskiego w hokeju na lodzie 
w Poznaniu wypadła poniżej o- 
czćkiwań. Na własnym lodowisku 
hokeiści Ii-ligowego Tarpana (da 
wna Bogdanka) dwukrotnie prze­
grali z Włókniarzem Zgierz w so 
botę 2:4 (1:2, 1:1, 0:1) oraz niedzie­
lę 2:6 (0:0, 1:2, 1:4).

Po zwycięstwie nad Pomorzan! 
nem Toruń wszyscy oczekiwaliś­
my dobrej gry w dalszych me­
czach mistrzowskich. Niestety, 
pierwszy mecz w Poznaniu przy­
niósł sukces hokeistom Włóknia­
rza, którzy bramki zdobyli ze 
strzałów Błaszczyka, Bylewskiego, 
Hipszera i Koźlińskiego. Dla go­
spodarzy bramki zdobyli Gości- 
miński i Graczyk.

Niedzielne spotkanie rozpoczęło 
się od falowych ataków poznań­
skich hokeistów. Tylko dobrze 
grającemu bramkarzowi goście zaw 
dzięczają, że nie stracili żadnej 
bramki w tej części gry.’

W drugiej tercji Błaszczyk po 
samotnej akcji zdobywa bramkę

Falubazu
Młodzi leszczynianie postaw^ 
pokonanym polu o
zespół miejscowego Kolejarza 
brońcę trofeum — Polonię y - 
goszcz i Włókniarza Częstochowa.

Czwórmecz stał na dobrym po" 
złomie i miał niesłychanie zacięty 
1 emocjonujący przebieg. W je«o 
pierwszej części zespoły Kolejarza, 
Unii i Polonii dzieliły minimalne 
różnice. Z ostrej rywalizacji naj­
wcześniej odpadli ^^ezame, 
którzy nie wytrzymali kondycyj 
nie trudów turnieju.

Końcówka była wręcz dramaiyez 
na. Po IX wyścigach drużyny Unii 
i Kolejarza miały na swoim kon­
cie po 18 punktów. Po XIII wyści­
gu opolanie mieli nad le^czynia- 
nami 3 punkty przewagi. Ci ostat­
ni nie rezygnowali i zademonstro­
wali większą odporność nerwową. 
W XIV wyścigu znajdujący się na 
czele stawki opolanin Raba, nie­
ustannie atakowany przez Oko­
niewskiego (Unia) nie wytrzymał 
nerwowo i upad1. Był wiec remis. 
Przedostatni wyścig zakończv| <ę 
zwycięstwem rezerwowego Turka 
i Unia obiela prowadzenie. W ostat 
nim wyścigu nienokonany _ dotąd 
reprezentant Koleiarza — Siekier­
ka no zaciętej walce musiał uznać 
wyższość Jankowskiego z Unii, 
który przypieczętował zasłużony 
sukces leszczyńskiej drużyny.

Ostateczne wyniki finafu o Pu­
char PZMot: 1. Unia Leszno — 34 
pkt. (Jankowski i Okoniewski po 
11, Heliński 6, Turek 5 i Sterna 
1), 2. Kolejarz Opole — 32 pkt. 
(Siekierka 11. Raba 9, Witelus 6, 
Goerlitz 5 i Rogula 1), 3. Polonia 
Bydgoszcz — 23 pkt. (Głowacki i 
Bewicz po 7, Patynek 4. Bembnista 
3 i Bukiej 2), 4. W’ókniarz Często­
chowa — 6 pkt. (Kowalczyk 3, Toe 
maszewski, Bieniek i Chmielewski 
po I). Widzów 7 080. ^jp)

Srebrny medal
W. Stecyka

Na mistrzostwach świata w za­
pasach w stylu wolnym, które 
23 bm. zakończyły się w Lozan­
nie srebrny medal w kategorii 
52 kg zdobył zawodnik poznań­
skiego Grunwaldu — Władysław 
Stecyk. Jest to największy suk­
ces Stccyka w jego dotychczaso­
wej karierze sportowej. Złoty 
medal w tej wadze wywalczył Ja 
pończyk I. Takada. a brązowy 
mistrz Europy H. Reich (NRD).

Oprócz Stecyka żaden z repre­
zentantów Polski nie zdobył me 
dalu. W imprezie dominowali za­
paśnicy ZSRR, którzy zajęli aż 
6 pierwszych miejsc. (PAP)

2 osoby poniosły śmierć
James Hunt 

wygrał w Japonii
Finałowy wyścig samochodo­

wych mistrzostw świata formuły 
I rozegrano w niedzielę w Oya- 
ma. Na mieszczącym się na sto­
kach Fudżi torze wyścigowym, w 
obecności 67 000 widzów walczyło 
23 kierowców. Nie stanął na star 
cie Austriak Niki Lauda .który 
i tak już był pewny swego tytu­
łu mistrza świata na rok 1977. Od 
startu do mety prowadził 30-Iet- 
ni Brytyjczyk James Hunt zwy 
ciężając przed Argentyńczykiem 
Carlosem Reutemannem i Fran­
cuzem Patrickiem Depaillerem.

Niestety, podczas wyścigu na 
siódmym okrążeniu doszło do 
tragicznego w skutkach karam- 
bolu. Kanadyjczyk Gille Villeneu 
ves stracił panowanie nad swym 
Ferrari i zderzył się z Tyrrelłem 
Szweda Ronnie Petersona. Wóz 
Kanadyjczyka wyleciał w powie 
trze i wpadł w tłum widzów. 
Dwóch spośród nich poniosło 
śmierć, a ośmiu zostało rannych. 
Szczęśliwie obaj kierowcy u rato 
wali życie w tej katastrofie.

dającą Włókniarzowi prowadzenie. 
Riposta hokeistów Tarpana była 
natychmiastowa. Kopyść po solo­
wej akcji ogrywając obrońców 1 
bramkarza Włókniarza doprowa­
dził do wyrównania. Od tego mol 
mentu zaznaczyła się przewaga za 
wodników ze Zgierza. Milkoszew- 
ski zdobył następną bramkę. Do 
utraty dalszych nie doszło, gdyż 
w tej części meczu doskonale bro 
nił bramkarz Świta jski.

Na początku trzeciej tercji do 
wyrównania doprowadził Kargul 
ale było to wszystko co mogli 
zdziałać poznańscy hokeiści. 
Lepsi technicznie i kondycyj­
nie zawodnicy Włókniarza przy­
śpieszyli grę w efekcie czego pa 
dły dalsze cztery bramki, które 
zdobyli Boruch i Błaszczyk.

Słabą stroną poznańskiej dru­
żyny była nieumiejętność rozegra 
nia krążka przy własnej przewadze. 
Takich momentów w grze było 
kilka, lecz nie przyniosły one spo 
dziewanych bramek. Następny 
mecz hokeiści Tarpana rozegra.ją 
z Legią w Warszawie, (kar)



WOJEWÓDZKA KOMENDA 
OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY 

w Poznania

OGŁASZA NABÓR
do rocznego dochodzącego OHP.

Do Hufca przyjmowani będą chłopcy i dziewczęta 
z terenu miasta Szamotuł i najbliższych okolic. 
W ciągu roku junaczki i junacy przyuczeni zostaną 
do pracy w następujących zawodach:

© MURARZ
© TYNKARZ
© BETONIARZ 
©ZBROJARZ 
© MALARZ

Do Hufca przyjmowane będą osoby w wieku 1$ — 18 lat. 
Wykształcenie kandydatów nie może być niższe niż 5 klas 
szkoły podstawowej.
Osoby nie posiadające wykształcenia podstawowego uczyć 
się będą w Podstawowym Studium Zawodowym, a osoby 
z pełnym wykształceniem podstawowym na kursach wew- 

‘ nątrzzakładowych.

Kandydaci zgłaszać się powinni pod adresem:

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego 
w Szamotułach, uł. Chrobrego 17

pokój nr 1.

SPIESZ SIĘ — SĄ JESZCZE WOLNE MIEJSCA

2380-K2

© Praca
Frzyjmę pracę chałupni­
cza. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38212g.

Poszukuję gosposię samo 
dzielną, solidną do 4 o- 
sób. dobre wynagrodze­
nie. kilka godzin., Łuka­
szewicza 21 m. 2. 39020°

Rencista przyjmie drob­
ną pracę chałupniczą, o- 
prócz szycia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
383 27g.

PtHtwc domowa, docho­
dząca do domu lekarza 
(3 dorosłe osoby), pilnie 
potrzebna. Zgłoszenia: te 
lefon 455-56, po godz. 16. 

38311g
Poszukuję opiekunki do 
dziewczynki półtorarocz­
nej. Poznań, ul. Kozia 
24/25 m. 4 . 38232g
Przyjmę elektro-instalato 
ra. Osiedle Kraju Rad 10 
N m. 148, po godz. 16.

38280g
Na wtryskarkę potrzeb­
ny pracownik z praktyką 
ze znajomością ślusar­
stwa. Baranowo, ul. Sza­
motulska 25, lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38861 g.
Ślusarza maszynowego — 
ze znajomością spawania 
— tylko dobrego fachow­
ca, przyjmiemy na sta­
łe. Dobre warunki. Po­
znań. Konfederacka 3 —
tel. 67-92-27. 38876g
Kobiety i mężczyżrii po­
trzebni do zbioru mar­
chwi. Starołęcka 196 a.

36715g

© Nauka
Asystent — matematyka 
— skuteczne korepetycje. 
Ratajczaka, tel. 67-21-73.

37358g
Udzielam lekcji francu­
skiego. Dzwonić: Różyc­
ka tel. 626-34, piątek godz. 
18—19, sobota godz 13— 
14. 38222g
Korepetycje matematyki, 
fizyki. Ławicki, tel. 400-88 

38241°

© Kupno
Kupię maszynę haftują-
cą. Tel. 554-79. 38953g
Kuchenkę elektryczną — 
czteropłytową z piekarni 
kiem, kupię. Gapska — 
64-730 Wieleń, ul. Czarn- 
kowska 14, woj. pilskie.

38042gpr

© Sprzedaż
Sygnet męski 13 g oraz 
małe biurko sprzedam. 
Tel. 741-44. 38791g
Sprzedam organy nie­
mieckie elektronowe. Wą 
growiec, Dzierżyńskiego

Zamienię pokój, kuchnia, 
łazienka centrum na po­
dobne w nowym budow­
nictwie Rataje lub Os. 
Kopernika. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38686g.

Wykonuję rysunki tech- Parkiety bezpyłowe cy­
niczne. Ul. Dzierżyńskie- klinuje, lakieruje — Za-
go 98 m. 9, Krawczyk — kład Usługowy, Zygmunt 

" " Koenig, tel. 647-79 . 36148ggodz. 16—18. 38749g

Komunikat

26, woj. pilskie. 1361 p
Kożuch damski, rozmiar 

48, dywan i biżuterię — 
sprzedam. Tel. 20-10-36, 
godz. 18—20 . 38663g
Nowy kożuch męski, roz­
miar 46 sprzedam. Scza 
nieckiej 2 m. 11. 38771g
Elegancki komplet: futro, 
kołnierz, czapka z tchó­
rzofretek — sprzedam O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 37892g.
Kożuchy: męski, damski, 
sprzedam. Tel. 715-32.

39048g
Pianino stylowe, sprze­
dam. Poznań, ul. Wojsko 
wa 15 m. 5, po godż 15 30.

39005g

© Samochody
Wartburea 353, rok 1972 — 
nowv silnik i skrzynia 
biegów — sprzedam. Sza 
motułv. 27 Stycznia 3a,
tel. 205-58 38972g
Sprzedam Skodę Oetavię 
w dobrym '-tanie. Marian 
Fechner, Dakowy Mokre, 

1364p

© Lokale
Pani z dzieckiem, poszu­
kuje pokoju, na okres 2 
miesięcy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38233g

© Zguby
Zgubiono legitym. szkol­
ną wydaną przez Zasad­
niczą Szkołę Budowlaną 
w Pile na nazwisko Krzy 
sztof Cieślak, Trzcianka.

1363p
20 października, zaginął 
piesek (szczeniak) biało- 
czarny foksterier gładko- 
włosy. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem, ul. Ra-

© Różne
Obiady domowe — pole­
cam. Małeckiego 33 m 7. 
Zgłoszenia: godz. 15—16.

38216g
Zlecę założenie central­
nego ogrzewania domku 
dwukondygnacyjnego o- 
raz rvnien i oblachowa- 
nie 500 m. Sołtysiak, Po­
znań. Żeromskiego 7

38383g
Cvklinowanie, lakierowa­
nie podłóg, narkietów, 
układanie wvkładzin. Pu 
życki. tel. 66-59-45.

3«4R3°
Zakład Mechaniczny Ja­
nusz Goździewicz, 63-800 
Gostyń. Staroąostyńska 5, 
tel. 21-102, wykonuje ma- 
gle domowe z nanędem 
ręcznym i elektrvcznvm

1335p

Pracownicy poszukiwani
Komunalne Przedsiębiorstwo Techniki Sani­
tarnej w Poznaniu, ul. Stalingradzka nr 69 — 
przyjmie do pracy zaraz :

pracowników fizycznych — ładowaczy 
do wywozu odpadków domowych.

Zgłoszenia przyjmuje ref. kadr, pokój nr 10.
Poznań, al. Stalingradzka 69. 3822-K1

Zarząd Dróg i Mostów w Poznaniu podaje do 
wiadomości

administratorom i dozorcom nieruchomości 
na terenie m. Poznania, że PIASEK do 
zwalczania skutków zimy w sezonie 1977/78 

został zlokalizowany w następujących punktach:
1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

KRYSTYNA KUBIAK

K. J. Kozłowscy i współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Nekli.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 października 1977 r. zmarła śmiercią tragicz­
na w 22 roku życia, nasza droga pracownica 
i współpracownica

Dnia 21 października 1977 r. zmarła nagle mo­
ja najukochańsza żona, nasza najdroższa i ko­
chana córka, siostra, ciocia, synowa i szwagier- 
ka

tDnia 22 października 1977 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., przeżywszy lat 67, śp.

39079g

4. Dnia 24 października 1977 r. zmarł, opatrzo- 
• ny Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
nasz najdroższy ojciec, syn, teść, dziadek, brat 
i wujek, przeżywszy lat 63, śp.

JÓZEF GORZELANNY
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o Si­

dzinie 12 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Szelągowska 59. 39081g

DANUTA WOZNIAK JANINA SAJNIAK

z domu Juskowiak
i domu Gulczyńska.

w
4- Dnia 22 października 1977 r. zmarła po dłu- 
I ■ gich cierpieniach, kochana matka, babcia 

i prababcia, przeżywszy lat 84 śp.

MARIANNA ŁUKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

Mąż z rodziną

Prosimy o nieskladanie kondolencji.

Ut. Os. Piastowskie 49 m. 8. 3474-173
WW:

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 października 1977 r. zmarła po długiej 

i ciężkiej chorobie, naszą najukochańsza i
gdy niezapomniana matka, babcia, siostra, 
ciowa i ciocia, przeżywszy lat 70. śp.

GERTRUDA KRZYKAŁA

ni- 
teś-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. o go­
dzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Rycerska 12 m. 5.

RODZINA

Ul. Galileusza 5 E m. 13. 
dawniej, ul. Engla 16. 3492-U3

tDnia 23 października 1977 r. zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 90, nasza kochana mama, teś­

ciowa, babcia ciocia i kuzynka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Kobylinie.

PELAGIA MAJCHRZAK
z domu Dekarska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

córka z rodziną

Ul. Mickiewicza -28. 39102g

4. Dnia 23 października 1977 r. zasnęła w Bogu 
I nasza ukochana i nigdy niezapomniana cór­
ka i kuzynka, śp.

HELENA SZNURA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­

dzinie 15 w Krzesinach.
W głębokim smutku pogrążona

matka z rodziną
39042g

। Dnia 22 października 1977 r. zmarła nasza 
T ukochana siostra i ciocia, śp.

ŁUCJA BIJACZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę. 26 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Małeckiego 17 m. 2. 39019g

• Dnia 21 października 1977 r. zmarł nagle, na- 
T maszczony Olejami św., nasz drogi ojciec, 
kochany dziadek i pradziadek, śp.

o godz. 10.30 na

Ul. Strusia 9 m.

LEON GRABOWSKI

;łębokim smutku pogrążonaW

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 
* ‘ cmentarzu górczyńskim.

3476-U3

Dolna Wilda przy Olimpijskiej;
Sw/ Trójcy przy Wiśniowej;
Czechosłowacka przy Świerkowej;
Czwartaków przy Rolnej;
Kosińskiego przy Roboczej;
Hetmańska przy Arciszewskiego; 
Grochowska przy Prorpienistej;
P Ściegiennego przy Albańskiej;
Starołęcka przy św. Antoniego;
Starołęcka (pętla autobusowa) Głuszyna;
Głuszyna (pętla autobusowa) przy 
Sypniewo;
Minikowo przy Baranowskiej;
Karmelicka przy Kościuszki;
Mostowa przv Bohaterów;
Obotrvcka przy Szkole;
Krańcowa przy kładce dla pieszych;
Inowrocławska przy szkole;
Kobvlepole przy browarze;
Forteczna przy Okopowej;
Szpaków przy szkole (Kobylepole); 
Toruńska przy Inowrocławskiej;
Szczepankowo przy szkole;

12.
13.
14.
15.
16.
17'
18.
19.
20.
21.
22.
23.
24
25.
26.
27.
28.
29.
30.
31.
32.
33.
34.
35.
36.
37.
38.
39.

ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.
ul. Szczepankowo przy Skibowej;
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Wioślarska przy szkole;
Piaskowa 8;
Główna przy szkole:
Krańcowa przy bibliotece;
Warszawska przy Goplańskiej;
Środka przy Cybińskiej;
Gorysława. plac „Polmozbytu”; 
Chwaliszewo przv Czartorii;
Forteczna przy Pochyłej; 
Zagonowa przy Winogradach;

ul. Winogradv przy ul Za Cytadelą;
Bronowa przy Piątkowskiej;
Floriana:
Żeromskiego 39;
Marcelińska przy Bułgarskiej;
Bułgarska przy Kasztelańskiej.

3826-K1

ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

39029g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. p go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku i żalu

+ Dnia 22 października 1977 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa żo­

na i kochana siostra, śp.

JANINA ZIMNIAK

Ul. Dobra 6.

córki i syn z rodzinami z domu

Pogrzeb odbędzie się

Pepińska

we wtorek, 25 bm. o go-
dżinie 13 z kaplicy cmentarnej we Wronkach.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 października 1977 r. zmarła po ciężkiej 

chorobie, przeżywszy lat 74 nasza ukochana, 
najtroskliwsza matka, siostra, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

ANNA KOZICZAK 
z domu Gorońska 

była długoletnia pracownica ZPC „Goplana”

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 16 na cmentarzu

w środę. 26 bm. o go- 
winiarskim,

czym zawiadamiają

W smutku pogrążeni

mąż i rodzina

39002g

tDnia 22 października 1977 roku zmarła 
trzona Sakramentami

nasza najdroższa i pełna 
wa, siostra i babunia, śp.

MARIANNA

39082g „__
córki i synowie

39026g

św., w wieku 
dobroci matka.

KUBICKA
z domu Skowrońska

opa-
lat 74, 
teścio-

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
o' godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

25 bm.

tDnia 22 października 1977 r. odeszła nagle, 
przeżywszy 66 lat, nasza najdroższa mamu­

sia, teściowa i babcia, śp.

tW dniu 22 października 1977 roku zakończy­
ła swój pracowity i pełen poświęcenia ży­
wot, namaszczona Olejami św., przeżywszy 

73 data, śp.

W smutku pogrążone

córki z rodziną
3475-U3

HELENA ROYDOWA FRANCISZKA KRZY2OWSKA tDnia 22 października 1977 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami

z Grobelnych.
Pogrzeb 

o godz. 12

z domu Poprawska

odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeń!
W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn oraz rodzina

Kobylin, Bielsko - Biała. 38973g
-Ul. Modra 7 m. 12.

córka, zięć i wnuki

3477-U3

nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek i 
dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

ANTONI NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 

na cmentarzu junikowskim.

św., 
pra-

13.40

W smutku pogrążona

tDnia 21 października 1977 roku zasnęła w
Bogu, pełna dobroci serca, moja najdroższa 

żona, nasza ukochana siostra, szwagierka i cio­
cia, śp.

tDnia 22 października 1977 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, przeżyw­

szy lat 68, śp.

Ul.' Czerwonej Armii 73 m. 23. 3479-U3

HALINA SOBOCIŃSKA STEFANIA GĄSIOREK
tDnia 22 października 1977 roku zakończyła 

swój pracowity żywot, po ciężkiej i długiej
chorobie, najukochańsza

z domu Gołębowska
z domu Tyksińska

cia, przeżywszy 77 lat, śp.
matka, siostra i cio-

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14.T5 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

MARIANNA GRYGIER

Pogrążony w smutku

Ul. Hetmańska 39 m. 6.

mąż z rodziną

3493-U3
Ul. Fredry 5 m.‘-5a.

W smutku pogrążona

3494-U3
E

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną

Osiedle Czecha 129 m. 4. 3491-U3

tDnia 22 października 1977 roku zasnęła w
Bogu, przeżywszy lat 39, pełna dobroci ser­

ca. nasza najdroższa żona, mama, córka, sio­
stra, szwagierka i ciocia, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 października 1977 r. odszedł od nas na 

zawsze, po' długiej i ciężkiej chorobie, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój drogi i niezapom­
niany mąż, kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Doan

tDnia 24 października 1977 r. zmarła, prze­
żywszy 58 lat, nasza ukochana matka, teś­
ciowa i babcia, śp.

STEFANIA SROKA JAN ROGACKI
z domu Klimek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm 
o godz. 13 na cmentarzu na. Miłostowie.

W smutku pogrążony

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

TERESA BARAŃCZAK
z domu Słomka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o godzi­
nie 14.30 na cmentarzu w Pobiedziskach.

W smutku pogrążona W smutku pogrążone
żona z rodziną

mąż z synem i rodziną

Ul. Chwaliszewo 21 m. 9.

J- Dnia 22 października 1977 r. zmarła nagle 
I moja ukochana matka, teściowa i babunia

HELENA STAN
z domu Machaj

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 26 bm. 
o godz. 6.36 w kościele św. Anny, pogrzeb tego 
samego dnia o godz. 14.50 na cmentarzu juni­
kowskim.

W smutku pogrążony 
syn z rodziną

Ul. Kniewskiego 16 m. 14. 39071g

Ul. Ix>dowa 41 B m. 1. 39018g
dzieci z rodzinami

Pobiedziska, Gnieźnieńska 33, 
Kiszkowo, Rynek 3 m. 5.MS3 39064g

tDnia 22 października 1977 r. po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św., zakończyła swój pracowity żywot, prze­
żywszy lat 92. nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

tDnia 22 października 1977 roku zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana ciocia, sio­

stra i szwagierka przeżywszy lat 68, śp.

CECYLIA LICHA
z domu Tomczak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu w Czerlejnie.

W smutku pogrążona

JADWIGA TABATT
z domu Zarębska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 10.‘25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 

bratanek Zenek z rodziną

Czerlejnko. 39001g Ul. Rolna 64a m. 10. 3480-U3
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Zakończyły się I Kaliskie Dni Techniki

POZNAŃ
OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pocału­

nek Czanity”.
POLSKI — g. 19 „Staroświec­

ka komedia”.
NOWY — g. 19 „Gdyby przy­

leciał ptak...”

8. KINA ~1
CHODZIEŻ Ceramik: „Rywal­

ka”; Noteć: „Gorące polowanie”.
CZARNKÓW: „Fortepian w po­

wietrzu”.
GNIEZNO Lech: „Wzgórza Ze- 

lengory”; Polonia: „Salvo d’Ac- 
quisto”.

GOSTYŃ: „Rewolwer «Python 
357»”.

GÓRA „Dni miłości”.
GRODZISK: „Miłosna edukacja 

Walentego”.
JAROCIN: „Cenny depozyt”.
KALISZ Kosmos: „Szwrada” i 

„Tajemniczy upiór”; Oaza: „Po­
słannictwo z innej planety”; Sty 
lowe: „Sonata nad jeziorem”, 
„Kochaj albo rzuć” i „Pan Hu- 
lot wśród samochodów”; Syrena: 
„Świat dzikiego zachodu”.

KĘPNO; „Ten cudowny piasek 
partyzanckich dróg”.

KOŁO: „Nashville”.
KONIN Górnik: „Pintea”.
KOŚCIAN: „Powrót Robin Hoo 

da”.
KROTOSZYN: „Kochaj albo

rzuć” i „Pocałunki z Hongkon­
gu”.

LESZNO: „Intryga rodzinna”.
NOWY TOMYŚL: „Gang Olse­

na na szlaku”.
OBORNIKI: „Gdzie się podzia­

ła siódma kompahia”.
OSTRÓW Roma: „«Setka» dla 

kurażu” i „Terror Mechagodzil- 
li”; Słońce: „Udręka”.

OSTRZESZÓW: „Stara strzel­
ba”.

PIŁA Iskra: „Śmierć prezyden 
ta” i „Na tropie Sokoła”; Koral: 
„Budapeszteńskie opowieści”; So­
kół: „Trzęsienie ziemi”.

PLESZEW: „Przepustka dla ma 
rynarza”.

RAWICZ: „Mol przyjaciele”.
SŁUPCA: „Dzień delfina”.
ŚREM Słonko: „Cenny depo­

zyt”.
ŚRODA: „Drzwi w drzwi”.
SYCÓW: „Łato z kowbojem”.
SZAMOTUŁY: „Wagon sypial­

ny”.
TRZCIANKA: „Przepustka dla 

marynarza”.
TUREK: „Mistrz rewolweru”.
WAŁCZ: „Tędy wróg nie przej 

dzie”.
WĄGROWIEC: „Kariera na zle 

cenie”.
WIERUSZÓW: ,,Złotodajna rzecz 

ka”.
WRZEŚNIA: „Libera — moja mi 

łość”.
WSCHOWA: „Ponad strachem”. 
ZŁOTÓW: „Krótki sezon”.

Budują dla siebie

Spółdzielcy z Ocieszyna, gmina Oborniki (województwo poznań­
skie) sami rozwiązują problemy mieszkaniowe. Wybudowany przez 
brygadę remontowo-budowlaną blok mieszkalny na 12 rodzin zo­
stał już oddany do użytku, a stawianie następnego dobiega koń­
ca. Zapoczątkowano nadto prace przygotowawcze pod dalsze 
domy, W sumie będzie ich 12 i utworzą spółdzielcze osiedle 
mieszkaniowe, które w Ocieszynie rozwiąże problem mieszka­

niowy. (za)
Na zdjęciu: końcowe roboty przy stawianiu drugiego bloku.

Fot. — H. Kamza

echa

Pożyteczne forum
teoretyków

W
kości 
wały

liczne imprezy i znaczące wydarzenia 
dla postępu technicznego, poprawy ja- 

wyrobów i rozwoju przemysłu obfito- 
I Kaliskie Dni Techniki. Zaplanowane

PROGRAM 1: 8.10 Estrada przy 
jaźni; 9.05 Melodie dla Was; 9.45 
Muz. wycinanki; 10.08 Tańce z bale 
tów rosyjskich i radzieckich; 10 
,,Dzieje jednego pocisku” — frag­
ment pow.; 10.45 Muzyka; 11 Tu 
Radio Kierowców: 11.15 Wrocław 
skie propozycje muzyczne; 11.30 
Lubelskie Studio Muzyczne pre­
zentuje; 12.25 „Jesień idzie przez 
park” — melodie i piosenki o je 
sieni; 13.05 Śpiewają „Alibabki”; 
13.15 Muzyka; 13.35 Kieleckie ka­
pele; 13.55 Aktualności kultural­
ne; 14 Studio „Gama”; 14.20 Stu­
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama” 
c.d.; 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio- 
kurier; 18.25 Nie tylko dla Kie­
rowców; 18.33 Przeboje, przeboje, 
przeboje; 19.15 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.40 Wybitni soliści w 
repert. popularnym; 20.05 NURT 
Materia i formy jej istnienia; 
20.25 Wieczór w dyskotece; 21.05 
Olimpijski alert młodzieży — 
Moskwa 80; 21.25 Komunikaty To 
talizatora Sportowego- 21.28 Wie­
czór w dyskotece; 22.23 Gra Chat 
Atkins; 22.30 „Fala 77”; 22.40 Ze­
spół wokalny znad Newy i Mo­
skwy; 23.15 „Jam session”.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 W rytmie mazurka i krako­
wiaka; 9.40 Dla przedszkoli: „List 
Drozda Śpiewaka” — słuch.; 10 
Radiowy Bedeker Warszawski; 
10.30 Pieśni E. Griega; 10.40 Pu­
blicystyka ekonom.; 11 Sztuka pia 
nistyczna S. Rachmaninowa; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Charly Traktor” — fragm. 
pow.; 12.45 Rytmy i melodie 
świata; 13 Dla kl. III i IV (wych. 
muz.): „Jesień w sadzie”; 13.20 
Wrocławskie Skowronki Radiowe; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Spot­
kanie z piosenką radziecką; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Bacha; 15.30 „Studio Plus” — pro 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 W 10-tą rocznicę śmierci M. 
Sobieskiego; 16.40 Magazyn infor 
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17.20 
„Miasto osobliwe”; 18 Recital wio 
lonczelisty A. Orkisza i pianist­
ki B. Halskiej; 18.20 „Na każde 
pytanie odpowiedź” — mag. muz.; 
18.40 Wypoczynek i turystyka; 19 
Konc. z nagrań WOSPR i TV; 
20 Rytm — Rynek — Reklama; 
20.15 Problemy kultury fizycznej; 
20.25 Arcydzieła kameralistyki; 
21 Koncert z gwiazdą; 21.40 Pu­
blicystyka międzynar.: 22 Radio­
wy Tygodnik Kulturalny; 22.40 
„XXI Warszawska Jesień 77”; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka baroku.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

Fachowiec za ladą
Do sklepów trafiają coraz 

częściej towary, które po pro­
stu trzeba umieć sprzedać — 
nie myślę tu o kupieckich zdol 
nościaćh „upchnięcia” byle cze 
go naiwnemu klientowi lecz 
wprost przeciwnie, o umiejęt­
nym zaprezentowaniu walo­
rów sprzedawanego przedmio 
tu i poinstruowaniu kapują­
cego o sposobie użytkowania. 
Sklepy włókiennicze raz po 
raz otrzymują nie znane do­
tychczas gatunki tkanin syn­
tetycznych i sprzedawczynie 
pierwsze muszą wiedzieć, do 
czego się te tkaniny nadają, 
jak je szyć i nosić, jak czyś­
cić i przechowywać. I na ogół 
wiedzą. Gorzej bywa ze zna­
jomością nowości w sklepach 
chemicznych z farbami, prósz 
kami do prania czy kosmety­
kami,. a najgorzej w sklepach 
branży elektrotechnicznej i ra 

(diowo-telewizyjnej. Pisaliśmy 
niedawno o kłopotach z ra­
diem stereofonicznym naby­
tym w jednym z leszczyńskich 
salonów radiowo-telewizv j _ 
nych, w artykule: Amator 
sprzedaje „Amatora”.

By podobne sytuacje nie po 
wtarząły się potrzebne jest nie 
ustanne dokształcanie sprze­
dawców w zakresie nowości 
rynkowych, które niebawem 
trafią do sklepów. Ten obo­
wiązek szkolenia powinien 
spoczywać na przemyśle. By­
wa jednak różnie. Natomiast 
władze sprawujące nadzór nad 
handlem czują się w obowiąz­
ku kontrolować przygotowanie 
fachowe personelu sklepów. 
Tak przynajmniej rozumie 
swoją rolę Wydział Handlu i 
Usług Urzędu Wojewódzkiego 
w Lesznie. Dyrektor tego wy­
działu — Ryszard Ostrowicki 
zapowiedział zorganizowanie 
w Lcszczyńskiem Turnieju 
Młodych Mistrzów w zawodzie 
sprzedawcy, kelnera i kucha­
rza. Turniej przygotowany zo 
stanie wespół z Zarządem Wo 
jewódzkim SZMP i ma stać 
się sprawdzianem wiedzy za­
wodowej młodych pracowni­
ków handlu i' gastronomii. Na 
kiermaszach przedgwiazdkO- 
wych, organizowanych w pp- 
szczególnyCh miastach Lesz­
czyńskiego sprzedawcy będą 
oceniani zarówno przez kon­
kursowe komisje jak i przez 
klientów, (tt)

zu; 12.25 Za kierownicą; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Pan
doktor na morzu’ pow. 14
Oryginały i pastisze; 15.10 Gitara, 
banjo i skrzypce; 15.30 1:1 — o
sporcie rozmawiają B. Tomaszew 
ski i S. Wysocki; 15.45 Przeboje 
Beatlesów- przypomina Paul 
McCartney; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Genealogia stan­
dardu; 16.45 Nasz rok 77;
Muz. poczta 
Radio-Test;

UKF; 17.40
17.05 

Tele-
18 Muzykobranie;

® Długo prosiliśmy o założenie 
lamp ulicznych na ul. Dzierżyń-
skiegó w Kościanie.
założono, 
„wysiadło ’ 
żarówek.

Wreszcie je
Od roku kilka lamp 

' — wiszą ciemne bez
Ulica ta, a zwłaszcza

odcinek od torów kolejowych do 
obwodnicy jest dość ruchliwy —
o wypadek nietrudno pisze
mieszkaniec.

Kierownik Rejonu Energetycz­
nego w Kościanie poinformował

dów 
nek 
niej

że oświetlony będzie ze wzglę 
oszczędnościowych tylko odci 
ulicy Dzierżyńskiego przy sa- 
obwodnicy. (3744)

W styczniu uh. roku zamiesz-
kaliśmy w blokach przy ul. Opa 
lipskich w Lesznie. Mieliśmy cią­
gle kłopoty z ciepłą wodą sytua­
cja ta powtórzyła się również w 
tym roku. Ponadto nie zamykają 
się drzwi wejściowe na klatki 
schodowe — piszą lokatorzy.

Sprawę ciepłej wody uregulowa 
no już definitywnie na początku 
października br. W mieszkaniach 
jest ciepła woda. Drzwi wejściowe 
będą zamykane. Klucze do drzwi 
są, sukcesywnie dostarczane loka­
torom. Sprawy te załatwiło Woje 
wódzkie Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkanio­
wej w Lesznie. (3372)

Pilskie

PROGRAM III: 8.05 Zespół Fleet 
wood Mac wczoraj i dziś; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Tylko dla orłów” — 
pcw.; 9.10 Dixieland z Pragi; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Konc. skrzyp­
cowe; 10.35 Kiermasz płyt wytwór 
ni Bałkanton; 11 Zycie rodzinne; 
1L30 Z kroniki radzieckiego jaz-

18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Blues wczoraj i dziś; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 „Dziew­
czyna z zachodu” — opera; 19.r'0 
„Tylko dla orłów” — pow.; 20 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20.40 Filozo­
fia życia M. Heidegger; 21.05 Wiel 
ki pianista Władymir Horowitz;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Janis łan; 22.15 „Syberia” — 
pow.; 22.45 Ballady i romanse po 
rosyjsku; 23 Poezja hiszpańska; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa 
Ray Charles.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: Radio-

początkowo na okres jednego tygodnia (10—16 
bm.) konferencje naukowe, spotkania, prelek­
cje, sympozja oraz liczne wycieczki „technicz­
ne”, przedłużono do 20 bm. Odbyło się łącz­
nie ponad 100 różnorodnych imprez na tere­
nie całego województwa, czynne bvły liczne 
wystawy, które wzbogaciły treści obrad kon­
ferencji naukowo-technicznych. _

Ich plonem są wnioski, rozwiązania i pro­
gramy, opracowane przez inżynierów rwaz 
naukowców z różnych ośrodków w kraju, 
uczestniczących w Kaliskich Dniach Tech­
niki. Znajdą one zastopowanie w praktycz­
nej działalności przedsiębiorstw i zakładów 
produkcyjnych Karskiego, które występowały 
w imprezach „Dni” z ■własnymi programami 
oraz problemowymi zadaniami do rozwiąza­
nia. W wielu przypadkach okazało sie. że 
trudności technologiczne i techniczne, a nawet 
oroblemy z dziedziny organizacji oracy. któ­
rym trudno było podołać na własnym za­
kładowym podwórku, potrafią rozwiązać tech­
nicy, inżynierowie i naukowcy z zewnątrz.

Takie konkretne rozwiązania 1 usprawnie­
nia są również plonem twórczej, efektywnej 
konfrontacji praktyków i teoretyków dHał?1- 
ności pmdukcyinej. Należą niewątpliwie do 
trwałych osiągnięć Kaliskich Dni Tecbn-ki, 
które madą być początkiem dorocznej podob­
nej wymiany poglądów i doświadczeń.

O-ryanizatomy — d^ip^ac^e ? zarząd Oddzia­
łu Wojewódzkiego NOT w Kaliszu przy­
gotowali program tematyczny obejmujący

Zanim powiedzą „tak"
Wieloletnią tradycję mają w 

mieście i gminie Skoki (wojewedz 
two poznańskie) spotkania przed­
małżeńskie, na których narzeczeni 
dyskutują o sprawach małżeń­
stwa i rodziny. Wysfuchają też 
prelekcji lekarza, nrawnika, pe­
dagoga. W ostatnim spotkaniu 
uczestniczyło 16 par, które w naj­
bliższym czasie zamierzają za­
wrzeć związek małżeński. Zapro­
szono też 16 par rodziców, któ­
rym urodziło się pierwsze dziecko, 
wręczając im pamiątkowe doku­
menty. (bpp)

k.

i praktyków
najważniejsze dziedziny gospodarki, w któ­
rych znaczącą rolę odgrywa technika. Hasła­
mi przewodnimi „Dni” był udział inżynierów 
i techników w rozwoju produkcji na potrzeby 
rynku, rozwiązywanie problemów gospodarki 
żywnościowej, intensyfikacja budownictwa 
mieszkaniowego i udział Polskj w międzyna­
rodowym podziale pracy, W programie zna­
lazł się również trzydniowy ogólnopolski zjazd 
pracowników gazownictwa i górnictwa naf­
towego. w którym uczestniczyło 250 przed­
stawicieli kopalni i przedsiębiorstw gazow­
niczych oraz naukowców z różnych ośrodków 
kraju, a także grupa obserwatorów z Węgier.

Nie zabrakło też w czasie „Dni” rozważań nau­
kowych na tematy wprowadzania postępu tech­
nicznego w rolnictwie. Opracowano m. in. wnioski 
i programy dla jednostek zajmujących się naprawą 
sprzętu rolniczego. Dotyczą one m. in. stosowania 
regenerowanych części zamiennvch : zesnołów. któ­
rych dotkliwy brak odczuwają POM-y i kółka rolni­
cze. Debatowano na temat rozwoju transportu to- 
warowego, uwzględniając rozwój i cno eksnloataci 
i ząnlećza naprawczego, ruchu wynalazczego i spo­
sobów konserwowania pasz.

Niektóre problemy, ważne dla rozwoju gos- 
podarki i techniki w województwie kaliskim 
rozpatrywano w kontekście dorobku krajowe­
go i osiągnięć innych państw świata. Wśród 
takich odniesień przebiegały obrady konferen­
cji' naukowej na temat „aspektów wdrażania 
analizy wartości”, z udziałem prekursorów 
stosowania i upowszechniania analizy war­
tości w kraju.

Podczas imprez ..Dni” zasłużeni technicy 
oraz inżynierowie otrzymali odznaki honoro­
we NOT oraz inne wyróżnienia i nagrody.

(par)'

Co ż tą bocznicą w Wałczu?
Nowoczesną Wytwórnię Pasz „Bacutil” w Wałczu (woje­

wództwo pilskie) uruchomiono w marcu br. Na początku 
sierpnia tego roku zakończył się rozruch technologiczny i spe­
cjaliści z CSRS przekazali obiekt do eksploatacji. Obecnie wy­
twórnia dochodzi do pełnej zdolności produkcyjnej, którą ma 
szansę uzyskać w styczniu 1978 roku. Od uruchomienia za­
kładu do końca br. wyprodukuje się jeszcze 27 500 ton pasz.

Nad wałecką wytwórnią ciąży jednak „fatum”: nie ukoń­
czona bocznica kolejowa. Uwzględniając wielkość produkcji 
zakładu i zasięg jego działania (teren województw: kosza­
lińskiego, szczecińskiego, słupskiego,'gorzowskiego i pilskiego) 
bocznica jest niezbędna. Obecnie surowce i produkty wywozi 
się samochodami (drogo to kosztuje) lub koleją z odległej o 
150 metrów starej, wysłużonej bocznicy, mającej bardzo ogra­
niczone możliwości załadunkowe. W związku z tym zatrud­
nia się dodatkowo ludzi i stosuje kosztowny sprzęt do za­
ładunku. Tymczasem na budowie bocznicy nic się nie dzieje. 
Stan ten trwa od dawna.

Realizując tę inwestycję, planowano bocznicę dochodzącą 
pod rampy załadowcze. Zrobiono tylko jedną nitkę torów. 
Widocznie wykonawca — Szczecińskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Kolejowego uznało, że to wystarcza. Specjaliści 
z tego przedsiębiorstwa zapomnieli jednak wyrównać mię­
dzytorze i prawidłowo wyposażyć torowisko w urządzenia 
pozwalające bocznicę — choć w tej części — eksploatować. 
W obecnym stanie PKP nie może tej bocznicy przejąć do 
użytku.

Sprawa bocznicy ciągnie się od dawna. Miała ona być od­
dana do użytku już w czerwcu 1976 roku, nadal jednak głów­
ny wykonawca inwestycji nie potrafi zakończyć jej w całoś­
ci. Nie umie nawet dać odpowiedzi, kiedy zostanie zlikwi­
dowane to „wąskie gardło” w wałeckiej wytwórni pasz.

Jest to jawne lekceważenie zasad gospodarności, (ryk)

IZBA PAMIĘCI
KUŚLIN. Pierwszą izbę pamię­

ci udostępniono ostatnio do zwie 
dzania w tej gminie wojewódz­
twa poznańskiego. Jest cna re­
zultatem kilkumiesięcznej pracy 
członków Hufca ZHP w Kuślinie, 
którzy zbierali dokumenty, pa­
miątki i inne świadectwa prze­
szłości tej ziemi. Pochodzą one 
przede wszystkim z okresu Pow 
stania Wiolkonafekieąo, okupacji 
i tworzenia władzy ludowej.

(hop)
MODERNIZACJA DRÓG

PNIEWY. Kilka odcinków dróg 
w gminie Pniewy (województwo 
poznańskie) przeszło w tym ro­
ku modernizację, wydatnie po­
prawiając warunki jazdy nimi. 
Kuracji odmładzającej noddano
droąi: 
Pniewy

Lubomina Buszewo,

Podpniewki
Rudką, Pniewy — 

i Orliczko — Bie­
Newo. Przybyło też wzdłuż 
dróg tej gminy osiem wiat 
na nr^/sTankach autobusowych, 
a wkrótce zamiera Ne usta-
wić 4 następne

□LA POSTĘPU
SOMPOLNO.

na trasie E-8. 
(bcp)

W ROLNICTWIE
Przed kilkoma

żniami w Sompolnie (wojewódz­
ko konińskie) otwarto już szó­
sty gminny ośrodek postępu rolni 
czego. Skupia on specjalistów roi 
nictwa tej aminy, a jego zadaniem 
jest świadczenie fachowych u- 
sług dla rolników, prowadzenie 
poradnictwa i szkoleń. W dn;u 
otwarcia wręczono kolejnych 16 
kart gospodarstw soecjalfełvcT- 
n^h, których jest już w gminie 
38. (woj)

Opłata za'postój 
przy wyładunku

Rolnik z Sorbincwa w woje­
wództwie poznańskim zwrócił się 
do „Głosu'' w następującej spra­
wie: Spółdzielnia Kółek Rolni­
czych w Swarzędzu pobrała od 
nieąo opłatę za postój wynoję- 
tych przyczep podczas ładunku 
kontraktowanego zboża dla punk 
tu skupu. Czy słusznie?

Wojewódzki Związek Kółek 
Rolniczych, któremu przekazaliś­
my sprawę do wyjaśnienia, wy­
delegował sweno przedstawicie­
la na miejsce. Sprawdził en do­
kumentację i stwierdził, iż rol­
nik ten dwukrotnie skezysłał z 
usłua transportowych. Pierwszy 
raz SKR zwiózł mu zboże z po­
la do zagrody i za to rolnik, 
zgodnie z pednisana w karcie 
oracy umową, był zobowiązany 
zanłacić.

Następnym razem zboże z za- 
aredy było przetransportowane 
do magazynu Zakładów Zbożo­
wych w Czerwonaku i wówczas 
^eceniodawcę obciążono kwotą 
210 zł za czas postou na zała­
dunek, który trweł 90 m:nut. Po 
razumłenie. zawarte w Ifocu br. 
miedzy Centralnym Zarządem 
Kół A Rolniczych a PZZ-tomi u- 
'taliło m. in., że załadunek jed- 
nei tany pcwinien trwać 10 mi­
nut.

Ponieważ w przypadku autora 
listu do „Głosu" ilość transpor­
towanego zboża wynosiła 6 ton, 
czas załadunku — jak stwier­
dził prezes WZKR, Zygmunt Kyc 
— mieścił sie z małym odchylę 
niem w normie. W związku z 
’ym, Spółdzielnia Kółek Rnlni- 
czyr-h y/ Swarzędzu nowinr a 

rcłn:k^vi' pobraną kwo­
tę 210 Zł. (zk)

| „GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach!
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tsl. 36-89. I
KONIN: Wojciech Plutowski, pi. PZPR 1, tel. 243-04. S

I LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel' 28-25.
| PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 55, tel 43-56.

txpress; 
chaczy

8.10 Nie tylko dla słu- miasto zrodzone walki”; 19
w mundurach:

znaczy powszechny
: „Co to 
obowiązek

obrony”?; 8.35 Olsztyński koncert 
rozrywkowy; 10 Dla kL VI (geo 
grafia): „Dziesięć tysięcy na­
szych jezior”; 10.30 Muz. abeca­
dło; 11 Dla kl. II lic. (jęz. pol­
ski): „Wpłynąłem na suchego 
przestwór oceanu”; 11.20 „Tu 
Olimpiada”; 11.30 Śpiewa J. King; 
12.25 Turniej kapęl i śpiewaków 
ludowych; 13 Dla kl. VII i VIII 
(wych. muz.). Cykl: „Bliżej mu­
zyki”; 13.30 Czy znasz swoje pra- 
Wo? — Odpowiedzi na listy do­
tyczące emerytur i rent; 13.50 Dla 
szkół średnich (chemia); 14.25 
Wizerunki ludzi myślących; 14.55 
Rep. pt. „Jagodno”; 15.30 „Ma­
tysiakowie”; 16.05 G. F. Haen- 
del: X Koncert organowy d-moll 
op. 7 nr 4; 16.20 Wszechnica ro­
dzinna; 16.40 Z cyklu: „Postawy i 
działanie”; 16.50 Radioexpress; 17 
Wiązanka melodii Claude Mor­
gan; 17.15 Aud. spoi.; 17.25 Po­
znań muzyką malowany; 17.50 Pro 
gram stereof.; 18.25 Rozmowy o 
sprawach rolnictwa; *18.40 Kraj­
obrazy historyczne: „Czeladź —

R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących. Metodyka (sem. III): „Cwi 
czenie uwagi”; 19.15 Jęz. angiel 
ski; 19.30 F. Mendelssohn-Barthol- 
dy: Trio fortep. c-moll op. 66 
nr 2; 20 „Piękno ocalone” — w 
X rocznicę śmierci M. Sobieskie 
go; 20.30 Recital radiowo-telewi­
zyjny śpiewaczki szwedzkiej Mar 
ty Schele; 21.30 Konc. N. Paga­
niniego; 22.15 R-TV Szkoła Śred 
nia dla Pracujących. Jęz. polski 
(sem. I); „Recytujemy «Treny»”; 
22.30 Nauka i świat współczesny.

Wiadomości: 12, 16.

zyk polski (kl. III lic.) — S. Wy­
spiański „Wesele” ode. 3 (kol.); 
12 — Język polski (kl. IV lic.) J. 
Szaniawski „Dwa teatry”; 12.55 — 
Rodzina współczesna — Szkoły 
Średnie — „My i oni”; 13.25 — 
R-TVS§. Język polski (sem. 1 1. 7) 
— Literatura baroku — Jan An-
drzej Morsztyn; 14 -
Chemia (sem. 1, 1. 8) — 
sowy pierwiastków; 16

- R-TVSŚ. 
Układ okre 
— „Obiek-

tyw”; 16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 
— Studio Telewizji Młodych; 17.10

,Kółko i krzyżyk’ teletur­
niej;, 17.25 — Magazyn motoryza-
cyjny (kol.); 17.45 ,Nie tylko
dla kobiet” (kol.); 18.15 — W Sta-

PROGRAM 1: 6 — R-TVSS. Ję­
zyk polski (sem. 3. 1. 30) — Pozy­
tywizm polski; 6.30 — R-TVSS. Fi­
zyka — (sem. 3, 1. 25) — Akusty­
ka; 7.35 — „Polskie drogi” — ode. 
2 pt. „Obywatele GG” — ser. film 
fab. prod. TVP (dramat wojen­
ny — kol.); 9 —Język polski (kl. 
V) — Jan Matejko; 10 — Język 
polski (kl. II lic.) — A. Mickie­
wicz „Dziady” ode. 1; 11.05 — Ję-

rym Kinie: 
cz. 2; 18.50
nikom (kol.); 
najmłodszych 
dzieży (kol.);

„ABC miłości” 
— Radzimy rol- 

19 — Dobranoc dla 
i program dla mło- 
19.30 — Wieczór z

dziennikiem (kol.); 29.30 — „Z ży­
cia wzięte”: odcinek ostatni pt. 
„Nie obchodzi cię to co robię” — 
fab. film ser. prod. TV czechosł.; 
21.35 — „W środku Nigerii” — re­
portaż filmowy (kol.); 21.55 — Fil­
harmonia Leningradzka gra Pro­
kofiewa — koncert symfoniczny w 
wykonaniu Orkiestry Symfonicz­
nej Filharmonii Lenmgradzkiej.

Dyryguje Aleksander Dmitriew- 
22.40 — Dziennik (kol.); 22.55 — 
„Pod znakiem Higei: — film dok. 
ominięciach polskiej farmacji

PROGRAM 2; 15.20 — Język an_ 
lek£’\ł’ kurs Podstawo 

wy 15.55 - Teatr Telewizji; Ma­
ciej Zenon Bordowicz — Jam Session” (powt.); 17 - „Mój lo” 
prod W rart^film^ ser- 
prod. TV radzieckiej; 18.20 — Kio 

~-”Proces ewok-
18.40 -
d?a ^."^i^ndszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19 30 _

Schele - śpiew (Szwaja) i Jose 
~ fortepian (Hiszpania);

21.30 — 24 godziny (kol.); 21 40 — 
Mam pomysł (kol.); 22 - Latarnia 
czarnoksięska: „Trzydzieści lat 
śmiechu” - montaż klasycznych 
k°™edu T prod- amerykańskiej; 
NN0 - Język niemiecki - lekcja 
, kurs podstawowy (powt.)


